Admini 
(daw. 


RE. og 
Isa u. swieci 
Koita Bed. 
Foo "kamtoa "przyjmuje 
od godziny 1do2 po południu. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Redakcja tef 


stracja: 


'RRNUSEEŃATA miejscowa = odbie- 
imni munamo diaii 


58 
FRL 16 gr. Odnoszónie Bo Ramé Agr 
aa aala ayeni (934 R. própime. 
dla zaniejgoowa 4 przesylka, pE 
wynosi zł, 250 riłepięczaw UMUS M. 
kwart, (przy SApłacie góry) 
Prenumerata zagraniczna 4 sł. 60 sr 
artykuły nadesłane bez oznaczenła ho. 
norarinm uważane są za _ bezpłatne, 
Rękopisów zarówno użytych jak 1 od 
rsuconych, redakcja nie zwraca. 


M.31%6 


mie aeee 
CENY OGŁOSZEŃ: 

Przed tekstem t.j. l-sza strona 60 gr 

za w. m-m 1 tam, str;6 lam: w tekście 

50 gr., nekrologi 40 gr. zwycz. 15 gr 

srona 10 łamów. drobne Lò gr:za wy 

raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 


najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dia 

bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 

56 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz: 

na i trójkolorowe o 100 proc. drożeź 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 sł. 

Ceny ogłoszeń niedzielnych s4 o 26 proe 
droższe. 


Za | w. mm. w 1 łamie Szer. 70 mm. 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowin 
cjonalnym at. 1. Za termin druku 
1 treść ogłoszeń administracja 
nie odpowiada, P, K. O. Nr. 602, 


Opłata pocztowa niszczona gotówką, 


a Łódź nedziela 13 listopada 1938 r 


Smia cheonk oczy ! 


Wykonując roboty ręczne przy złym lub słabym świetle nadwyrężamy oczy. W lampie 
stojącej należy stosować | wewnątrz matowaną Osramówkę [E] na 125 Dim lub 2 pọ 
65 Dim. Osramówki [5] dają oczom obfite i łagodne światło. 


Q>RAMOWK ID 


„znakowane w dekalumenach gwarantują małe zużycie prądu. 


K MY 


dzi n ZA MORD PARYSKI 


dzi niemieccy zapłacą grzywnę 


w wysokości 1 miliarda marek. 


3] .11; — Niemieckie biuro infor-| dzynarodowego żydostwa przeciwko Niem- 
mS ajć Hiv przėwodnictwem mar-|com narodoworsocjalistycznym, muszą być 
sza odbyła się wczoraj z udziar | riezwłocznie naprawione przez właścicieli 
łem ministrów Fricka, Goebelsa, Guertnera, | względnie handlujących żydowskich. Pre- 
Krosicka | Funka konferencja, celem omówie| mie ubezpieczeniowe należne od „żydówe 
nia ROZWIĄZANIA KWESTII ANDONE obywateli mEn zostają skoniiskowa- 
SKIEJ. ówiono cały szereg radykalnych | ne na rzecz Niemiec. Ą 
Ar tej Saaie, z Których część Ti _ Dalsze radykalne zarządzenia w celu usu 
załatwiono. Pełnomocnikiem do spraw pla-! nięcia żydostwa z życia gospodarczego Nie- 
nu 4-letniego marszałek Goering wydał roz-| miec i położenia kresu prowokacyjnej sy- 
porządzenie, w myśl korega z dn. I stycznia | tuacji wydane zostaną w jak najkrótszym 


MAREK, jako karę za ohydny yi ŁA 
Cała ta kwota przypada Rzeszy. Pełnomoc- 
nik do sprawy planu 4-letniego wydał już 
odpowiednie zarządzenia w tej sprawie. 


PRZEPISY WYKONAWCZE. 
BERLIN, 13.11 — Kontrybucja w wyso- 
kości miliarda marek nałożona została — 


według Gay komunikatu — na ży- 
dów, obywateli Rzeszy, 


. żydom nie wolno zie prowadzić | czasie w formie rozporządzeń i ustaw. | . Przepisy wykonawcze w sprawie ściąg- 
W o rek A d ekspe- Przede wszystkim jednak postanowie | nięcia kontrybucji wydane zostaną przez 
dycyjnych i biur zleceń, jak również samo-|no nałożyć na całe żydostwo niemieckie| ministra skarbu Rzeszy, 


ydos y, w porozumieniu 
GRZYWNĘ W WYSOKOŚCI i MILIARDA | z zainteresowanymi ministerstwami. 


090— 


oleszuk” przebył już 4.500 mil. 
Brawurowa wyprawa harcerzy. EM 


WARSZAWA 13. 11. — Jacht Związku Har- 
cerstwa Polskiego „Poleszul który 23 lipca 


ielnych przedsiębiorstw rzemieślniczych. 
Na podstawie tego zarządzenia, żyd od dn: 
1 stycznia 1039 r. nie może być kierowni- 
kiem przedsiębiorstwa w rozumieniu ustawy 
a uporządkowaniu racy narodowej z dn. 
1 stycznia 1934 r. jeżeli żyd zajmuje w 
przedsiębiorstwie gospodarczym kierowni- 
Cze stanowisko, to aby nie pozbawić przed- 
siębiorstwa kierownika, stosunek służbowy 
z nim może być wypowiedziany na 6 tygod- 
ni naprzód. 
Następnie marsz. „Goering wydał wia 
j ej szełkie szko , 
ur OJ RYGOR PCA 53 opuścił Gdynię z trzema harcerzami; Mści- 
dom i mieszkaniom żydowskim wskutek] sławem Wróblewskim, Ludwikiem W 
wzburzenia narodu z powodu kampanii mięl! Fryderykiem Tomczykiem jako zało 


dis 


duje się obecnie w Afryce w Dakarze 
gal), dokąd, zawinął dnia 5 bm. 


„Poleszuk” przebył już około 4506! mil, Za- 
winął on kolejno do różnych portów Danii, Ho 
andii, Anglii, Francji, Hiszpanii i Portugalii, na 
wiązując wszędzie serdeczne stosunki. 


(Sene- 


Po kilkudniowym pobycłe w Lizbonie zna- 
lazł się jacht na wodach afrykańskich. W Ca- 
lance załoga była serdecznie przyjmowana 
przez Nautique Societe tamtejsze i kolonię pol 


Zwłoki radcy won Ratha 


odwiezione zostały do Diisseldorfu 


acht spędzi w Afryce Zachod- 
posuwając się wzdłuż wybrzeży od Daka 
ru do Zatoki Gwinejskiej, po czym przebywszy 
ocean, na wiosnę zriajdzie sie w Ameryce, na 
wiązując ścisły kontakt z harcerstwem pols- 
kim, Obecnie przyłączył się już do wyprawy 
harcerskiej w Dakarze p. Zbigniew Jasiński, 
poeta marynista, który odpłynął z Gi dn 


21 października br. na statku „Kości 

KRAJU szycia, modelowania krawie- 
czyzny i robót ręcznych wy 

uczają KURSY mistrzyni PATOWEJ 


Zapisy codziennie Łódź. Piotrkowsta 103, parte, 


Popierania Czerny rząd 


PARYŻ, 13. 11. — Agencja Havasa donosi, że 
wczeraj odbyły się w tutejszym kościele luterań 
skim uroczystości żałobne, poprzedzające ekspor 
1ację zwłok von Ratha. Trumma pokryta była kwia 
tami, wśród których znajdowały się wieńce od kan 
clerza Hitlera oraz ministrów Ciano i Ribbentropa. 
Honorową straž przy trumnie pełniło 20 umundu 
rowanych członków partii narodowo 


W obrzędzie religijnym wzięli udział rodzice tra 
gicznie zmarłego ster spraw zagranicznych Bon 
net, pułkownik Tassin, jako reprezentant prezy 
denta Francji, ambasador Rzeszy wraz n personelem 
ambasady, konsul włoski oraz delegacja niemiecka, 
przysłane specjalnie przez kanclerza Hitlera. Zwłoki 
vom Ratha odwiezione zostały wczoraj wieczorem, 
socjalistycznej ! spezjalnym pociąziem do Duesseldorfu 


—oQp— 


| 


GRAND = KIAN@ Dris poraz ostatni EJ W 5-im tygodniu 


Poes. 12. 2.4, 6, B E10 wyświetlania arcydzieła p. t 


PROFESOR WILCZUR 
12—3 85 gr. i 1,09 


Uz'ś 2 poranki 
Ceny miejsc od g. 


od 3 da ostatniego seansu 
NI — 85gr, li — 1,09 | — 150 


PERETE NE LJ PROZY WETA YW TREOOCE A ERA EEA Gdzie si 


DZIŚ PORAZ OSTATNI! 3 
Uwielbiana przez wszystkich urocza JOANCRAWFORD oraz wytworny FRANCHOT TONE 


w najpiękniejszym filmie sezonu 


DAMA NA DWA TYGODNIE 


wg głośnej sztuki MOLNARA „Dziewczę z Triestu". 
NADPROGRAM TYGODNIK ORAZ KRONIKA AKTUALNOŚCI P.A.T. 


CAPITOL 


JĄ or 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse od 


34 


Ostatnie 2 dni! 


Pikantna komedia 
miłosna 


KINO 


STYLOWY 


be] 
(Kilińskiego 123) 


DZIS początek 
o godzinie 12-ej 
Ceny miejse 
na wszystkie 


seanse od We wtorek, dn. 15 bm. 


„ WIELKĄ PREMIERA ! 


EIND „|, DZIS NIEODWSŁALNIE OSTATNI DZIEN! 
„PALACE Na poranki 80 ać 08 
EOPULARNE obiad 26d Ir. seanse od zł, 99 (e $ T R (o) ż NIE 


Dziś o godz. 12 i 2 Rewelacja, o której mówi 
: SD Oz E INDYJSKI GROBOWIEC 
Poranki 8 K) gr i entuzjazmem 
Ceny od Milionowa reaizacja RYSZARDA EICHBERGA 


« | wym szpitalu ewangelickim przy ul. Półno-= | 


| 


l 


ssamolotów powstańczych 


zbombar dowało Barcelonę, | 


BARCELONA, 13. 11. — Wczoraj koło godz. 10 
min. 30, 5 trójmotorowców powstańczych bombar 
dowało Barcelonę. Około 50 bomb spadło na dziel 
nice, przylegające do portu. Kilka gmachów uległo 
zniszczeniu, Jest 10 zabitych i 30 rannych, | 


| 
Zgon komisarza P.P. 
Józefa Złotow skieżo 


Łódź, dnia 13 listopada. 
W dniu 12 listopada 1938 r. w miejsco | 


DO 270 ZŁ 
ZA COT. SIEGIO= 
WE | BATERYJNE 
3 4 LAMP RATY 
00 15 MIESIĘCY 


cnej 42, po długich i ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 38, zmarł śp. Józef Złotow- 
ski, komisarz Policji Państwowej i zastęp- 
ca naczelnika urzędu śledczego, odznaczony 
dwukrotnie Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 listopa 
da o godz. 18-ej z kaplicy wymienionego 
szpitala na stary cmentarz katolicki. 


GD 


Demonstracje 1 sprzedaż w Łodzi: 

Piotrkowska 104, „Elektrodom“, Piotrkowska 1 

„Eleletrofon", Piotrkowska 66, „Nostra", Pio 
kowska 182, 5. Rutkowski, Legionów 1. 


| 


Block - Brun, 


Masowearesztowania wNiemczech 
W Berlinie zamkcnięfńo 2 tysiace żydów. 


BERLIN, 13. 11. — Według otrzymanych do 4 SZY 
tychczas wiadomości policja aresztowała około 3 WADY: 
2000 osób z pośród miejscowych żydów. Również | _ GDAŃSK 18. 11, — Ubiegłej nocy młodzież 
w Monachium aresztowano kilkuset żydów, wielu a szyby w synagodze w Sopotach, Po- 
zządku przed synagogą pilnują patrole policji. 


zaś żydów otrzymało polecenie opuszczenia miasta 
w ciągu 48 godzin. 


Pobrali się zawcześnie 


W. r, gł. John Beles i Doris Nolan 


„Córka znachora 


HAROLD LLOYD 


w arcywesołej komedii 


ZAMKNIĘTE SKLEPY. W BRATYSŁAWIE. 


WIED! R 13,11 — Na ulicach Wiednia ude- BRATYSŁAWA 13. 11. — Prasa Słowacka 
rza duż. ba zamkniętych sklepów żydows-| prowadzi w dalszym ciągu akcję przeciwży= 
kich, Nieliczne Kawiarnie, do których UCZĘSz= Dzienniki drukują serie artykulów, 


-2ala jeszcze publiczność żydowska wywies 
dzisiaj napisy, głoszące, iż w lokalach tych ży 
dów nie będzie się obsługiwać, 


zwróconych przeciwko żydom i 
dyka'nego rozwiązania 
w Słowacji. 


——— 


dających ra 
Problemu żydowskiego. 


REUMATYZM 
© ARTRETYZM 


ePODAGRA 


są plaga ludzkości Tabletki 
Todal stosowane w tych 
| cierpieniach w dawkach 
po 2-3 tabletek 3 razy 
dziernmie uśmierzają 
bóle i przynoszą ulgę. 
Do nabycia w aptekach. 


Dzisiaj rozpoczynamy druk 
nowej powieści pióra G. de Tecamonda p. te 


„Szczęście panny Celiny“ 


której niezwykle tascynująca akcja rozgrywa się w stolicy i okolicy Łodzi 
O 
ę podziała Pola Negri? 


Zagadłtowe zniknięcie słynnej gwiazdy filmowej, 


PARYŻ 13. 11. — Przed paru tygodniami 
znikła nagle artystka filmowa Pola Negri w 
Berlinie. 

Początkowo przypuszczano, że artystka wy 
jechała do Wenecji, gdzie lubiła przebywać, 
ale nieobecność jej przedłużała się a cudzoziem 
scy dziennikarze sprawdzi już, że w Żadnym 


punkcie nie przekroczyła ona granie Niemiec. 

Zwłaszcza dziennikarze zagraniczni usiłują 
za wszelką cenę dociec co się stało z artyste 
ka, do niedawna spotykaną z wyższymi dostoj 
nikami Rzeszy i ciesząca się sympatią bardzo 
wysoko postawionych. osób. 


Wspaniały 


apartament jaki Pola Negri zaje 
mowała w je 


n z najluksusowszych domów 
na Unter den Linden pozostaje nadal w tym 
samym stanie w jakim artystka opuściła go 
między 10 a 12-ym września. Wszystkie jej 
osobiste garaże, ubrania, futra, bielizna, biżutęd 


ria, ulubione cacką zostały na miejscu. Nato- 
« ri gł. z Paulą | miast do mieszkania nie dociera żadna kores- 
w OE: pordencja, aczko'wiek Pola Negri prowadziła 


bardzo ożywioną wymianę listów ze swymi zna 
jomymi i przyjaciółmi. 

Przyjaciele „Gwiazdy” twierdzą, że padła 
ona ofiarą intrygi dwóch kobiet, które były 
wrogo ustosunkowane do niej. Wymieniaią na- 
wet ich nazwiska: Leni Riefenstahl i księżna 
Stefania Hohenlohe von Wildenburg — Schil- 
m 


urst 


Między tymi trzema kobietami wrzała krys 
ta walka która z nich zdoła zdobyć wpływ na 
bardzo wysoko postawioną osobę. 


PROFESORZE!” 


CORSO 


Poczi,tek seansów o godz, 4 p. D. 
w soboty * niedziele o godz. 12, 
Ceny miejsc od 50 gr. 


KINO—TEATR 


IKAR 


Przejazd 34 Tel. 228-55 


program 


dramacie 
Nast. prog. 


Dźwiękowy 
Kino -Teatr 


KINO 


„QAZA“ 


RS STTTS TEES 
11 Listopada 16 (dawniej Mira ż) 


KINO, TEĄTR 


METR 


PRZEJAZD 2 


saże Windsor 


LONDYN 13, 11. — W związku ze spotka- 
niem,ks. Gloucester z ks. Windsor w Paryżu, 
niektóre dzienniki angielskie twierdzą, że to 
spotkania braci królewskich 1 ich małżonek sta 
nowi wstęp do wizyty księcia i księżny Wind- 
sod w Anglii, Wizyta ta ma nastąpić w charak- 
terze udziału w żebraniu familijnym na Boże 
Narodzenie w pałacu Sandringham we Wschod 
niej Anglii, gdzie brytyjska para królewska 
zwykła spędzać święta Bożego Narodzenia w 


WARSZAWA 13, 11, — Zarząd naczelnego 
związku organizacji karpatoruskich w 
Jorku zrzeszający. orzanizacie amigri 
| toruskiej w 12 m h stańu nowojorskiego 
zwrócił się w imieniu swoich 30 tysięcy człon- 
ków w drodze telegraficznej do rządu polski 
mo z prośbą o poparcie żądań ich braci na Ru- 
si Podkarpackiej w kierunku uzyskania przez 


ESEE OT PTZ Z TEZY 


KOLOSRADIO zł. 135 — tygodniowo zł. 2,50, zu 
żywa 15 watt. Supery najlepszych marek, wó% 
ki dziecięce, rowery 6-g0 Sierpnia 7. 


WÓZKI dziecięce, rowery, fadio na raty Od 
zł 2.50 tygodniowo. Olbrzymi wybór „Ko'0s”, 
6-g0 Sierpnia Nr 7. 


WAŻNE DLA PRALNI, Przyjmuję pranie i 
prasowanie garderoby i koszul. ( ołnierze 
w cenie sto sztuk 7 zł.). Oferty do „Echa 
pod „Pralnia". 


ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwaran 
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
„lózef”, Nawrot 54=a, tel. 191-85. 


OIOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, krze 
sła, stół, biurko, stoliki radiowe sprzedam ta- 
mio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 
| Przeździecki. 


| MASZYNA krawiecka bębenkowa, nadająca się 
dla sztepera lub tapicera tanio do sprzedania. 
Bałucki Rynek Nr. 9 telefon 113-99. Rędzia. 


(38/39, 80 tablic kolorowych, 
h, tylko zł 16, wysyła Galar, 


MEBLOWY irnal 
stylowych nowoczet 
Łódź, Wnrsztwska 16, 


DZIŚ PREMIERA 


Wielki przebojowy film 


mistrz maski PAWEŁ MUNI 


ZACHĘTA 


Zgierska 26 === 


RETTE DNI 


ma Boże Narodzenie. 


oQ—— 


Trand a kolei- adres karpatortinów anor tastith 


Proszą Polskę o poparcie żądań ich braci. 


Poraz pierwszy w Łodzi 


SAER I N EEN SO E EE EEEE S E T S TE S E 


Od wtorku 


dn, 8. 11. 
dramat i komedia. 


1938 r. podwójny 
Niezrównany 


społecznym p. t. x 
LARM NA MORZU i ZŁOJTE KOBIETKI 


na I-szy seans: 25, 40, S4łgr, na następne 40 


DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! 
Wielki program sezonu 
polskich filmów Film 
bohaterstwa, miło: 

i poświęcenia p.t. 


DZiś I DNI NASTĘPNYCH! 


PRAWNA 
w potężnym ZWYCIĘŻA 


ROK 1914 


„CHO 


CZARNY KSIĘŻYC 


Ww rolach głównych; JACK HOLT 
FAY WRAY i mala córka INE COLLINS, 
Tragedia dziecka w dżungli. 

Wielkie bitwy dzikich z białymi. 


POSCIG! "WALKI! RATUNEK! 


DWAJ MĘŻ 


OWIE PANI VICHY 


arcywesoła i pikantija komedia z LORETTA YOUNG i TYRONNŁ 


POWER w rolach gł. 


Pocz, seansów: w dni powszednie o godz. 16-ej w soboty i {więta o godz, 12-ej, Ceny miejsc: 


54, TO, 80 gr i 1 zł, 


Uczniowie: w święta do godz, 17-ej 25 gr, później 40 gr 


IL. Wspaniała komedia p.t. 


W rol, gł, 
Jadwiga Smosarska 
i Witold Conti, 


Początek codziennie o 4-ej. W sol 


W rolach gł 


ERT BERTRAND 
ównych: Helena Grossówna, Adol 

Dymsza i Eugeniusz Bodo 
boty, nledzielei Święta codziennie o zódz. 12-e} 


Zdarzenia i wypadki 


— Jutro odbędą się wybory prezyaenta Li- 
twy. Wyboru dokona 120 elektorów. Obecny 
prezydent Antoni Smetona wybrany został 11 
grudnia 1931 r, 


— W żwiązku z przejściem do Ministerstwa 
Opieki Społ. dyr. Kazimierza Okulicza, dotych- 
czasowego preżesa rady administracąy P.A 
T, prez, Rady Min. gen. Slawoj Sladkowski mia 
nawał prezesem rady administracyjnej P. A. T. 
majora Mieczysława Lepeckiego, dyrektora za 
dań specjalnych w prezydium Rady Ministrów. 


— 10 tys. robotników fabryki samochodów 
Packarda w Detroit przystąpiło do strajku, 


———— (7 


ABAWKI na gwiazdkę — Rowery — 
Wózki spacerowe i sportowe na raty, 


„NIOMA* Piotrkowska 99 


JADWIGA SMOSARSKA, FRANCISZEK BRODNIEWICZ, STANISŁAW SIELAŃSKI w 


filmie p. t. 


U 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
urocza kobieta 


niczna w filmie 


nowej niezapomnia- 
nej roli jako demo- 


ŁAN KSIĘCIA JÓZEFA 


w 


(dzieje 
diablicy) 


JULIE 


pt. 


Monumentalne filmowe arcydzieło! — Gigantyczne sceny! — Pojedynki! 


wraca do Aglii? 


ks. Windsoru, osiedli się ze swą małżonką z po 
wrotem w Belvedere, swym niewielkim pała- 
cyku blisko Windsoru, gdzie mieszkał przed sa 
mą abdykacją. 


PARYŻ 13. 11, — Książę i księżna Glouce= 
ster wystartowali wczoraj o godz. 14. min. 30 
z lotniska Le Bourget do Hendon, 


Diędzie J. E kt. biskupa 


Er 
> 

PARYŻ 13, 11. — Gabinet francuski w 
botę obradował od godz, 10-ej rano s leczo 
Ta nad ostatecznym wykończeniem przygotowa 
nych przez min. finansów Reynaud dekretów. 

W przerwie między obradami rządu pręzy- 
dent Lebrun i premier Daladier wzięli udział w 
masowym bankiecie na cześć delegacji b. kom 
batantów, które zjechały do Paryża z racji ob 
chodu 11 listopada. 4 

Prem Daladier w swym przemówieniu dał 
wyraz przekonaniu, że u podłoża obecnego kry 
zysu Francji leży w dużej mierze spadek wys 
dajności pracy. 


Młodzinionna Jasińskiego 


z okazji święta miedzieży kafoliciiej 


ŁÓDŹ 13.11. — J. E ks. biskup  Włodzi- 
mierz Jasiński wydał do młodzieży Orędzie z 
okazji zbliżającego się święta młodzieży kato- 
lickiej Św. Stanisława Kostki, 

Wspomnlawszy o podniosłych momentach wrze 
śniowego zlotu Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Męskiej w Częstochowie podkreślil 
że nastrój | wartości tego z'otu powinny być re 
alizowane w życiu codziennym. — „Będziemy 
Polskę tworzyć Chrystusową” — głosi Orędzie 
Pasterskie. W tym celu powtarzajcie wasze bo 
gate w treść i przepiękne w formie ślubowanie 
jako potomkowie obrońców Krzyża i Ojczyz 
ny, młodzi rycerze Chrystusowi i synowie Kró 


nich możności swobodnego wypowiedzenia się 
o swoim przyszłym losie oraz - udzie'enic pos 
mocy ich dążeniom do uwolnienia się z pod pa 
rowania czeskiego. 

Telegraficzny adres karpatorusinów amery- 
kańskich do rządu polskiego trzeci z Kolei w 
cstatnich dniach podpisany jest również w imie 
niu gminy grecko - katolickiej w Nowym Jor- 
ku przez księdza dziekaną Bereca. oraz radcę 
diecezjalnego ks. Jakowicza. 


Z 


VOXRADIO ż trzema 'ampami zł 135 — raty 
zł 10 miesięcznie. Zużywa 15 vatt, Na składzie 
wszystkie typy radioaparaty. Piotrkowska 79, 
w podwórzi, 


*| LUSTRA trema, toalety na dogodnych wa- 


runkach poleca fabryka luster Józefa Ligo- 
ekiego, ul. Dworska 20 przy Bałuckim Rynku 
tel, 246-31. 


TRWAŁA ONDUŁACJA 3 zt gwarantowana, 
pięknie wykonana, oprócz dni  przedświątecz- 
nych. Dowborczyków (Juliusza) 26, 


DOBRY ZAROBEK znajdą gospodarze ma- 
łorolni, którzy w porze jesiennej i zimowej 
mogliby stale podróżować po wsiach, celem 
sprzedaży pokupnego artykułu rolniczego. 
„głoszenia: Oddział sprzedaży, Dziedzice, 
skrytka pocztowa 46. 


| 


sprzedam w dniu 
m. kw.; do wy 

Informacje i 
h): Dojazd tram 


|PLAC w Stokach okazyjnie 
rl listopada po cenie 1 zł. 
boru z działu „przy kościeli 
sprzedaż we dworze (w Stok. 
wajem: Nr 4 i 10. 


ATKwO ? (t abgkń hao 
HOROSKOPY — Astrologiczne na rok 1939. 
H: Staszewska chiromańtka = przyjmuje od 
zódz. 12 — 20. Ołówna 11 m. 22 lewa oficyna. 


ŁGOSZENIA. 


PRZYBŁAKAŁ się pies — doberman. Do odë- 
brania za zwrotem kosztów. Ul. Gołębia 7 Ma- 


jewski. 


DO. OGÓLNEJ WIADOMOŚCI. Ogłaszam, że 
za długi żony mojej, Czesławy Szostek z d. 
Ostrowska nie odpowiadam, a weksle i ińne z0- 
jowiązania puszczane w obieg przeż ŻONĘ SĄ 
- nieważne. Jan Szostek Ozorków, Listopadowa 13 


ŁÓŻKA nawe, dębowe, solidnej roboty, modne, 


ki Rynek. 


sprzedam Łagiewnicka 27, I piętro m. 4 Batic- | 


UNIEWAŹNIAM zagubioną legitymację uczniów 
ską, wydaną przeż. Państw. Gimn, im, E. $ 
nieckiejj na nazwisko Czesławy  Sókołówń 


PLAC z domkiem 600 m kw. ul. Marysińska 72 
do sprzedania, Cena 3500 zł. 


MASZYNA do szycia bębenkowa „Singera” do 
sprzedania. Piotrkowska 189 B. Matusiak w 
podwórzu. 


POTRZEBNA pfasowaczka na białą bieliznę. Ki 
lińskiego 142. 


do naul 
iczych. 
łata 3 


krawcowa przy 
. Nauka rysu z 
oraz kroju dziecinnego op 
rki 26 m, 26. 


ZAWODOWA 
szycia i kt 

modelowa: 
zł. ty 


ZAOINĘŁA 4-letnia dziewczynka. Hanka, bar- 
dzó kaszle. Odprowadzić do rodziców. — Ła- 
siewnłeka 78. Komorowski. 


"WAGA! Za 
nta i lekką pracę. Procent od umowy, 


d „1000 P.” 


aeaiiai WON 
"ZŁ. TRWAŁA ondulacia z gwarànċją, grube 
czki, naturalne. fale. „Nina” 


4-31, 
rę oi ia amiata 


' ZŁ. TRWAŁA ondulacja grube loki, natural- 
s fale w firmie „Stanisław” Główna 33 
Uwaga w podwórzu. 


pożyczenie tysiąc złotych dam 
Oferty 


WE EO E 
NADZWYCZAJNA okazja! Na biatej harmonii 
wyqczam grać w sześciu miesiącach. Instru 


ment do dyspozycji, Niezamożnym ulgi. Kiliń: 
skiego 79, m. 26, tel, 100- 79. 


Główna 32, tel. | 


młodego wspó'nika dla założe 
skiego. Posiada kartę rze- 
Cmentarna 15, warsz- 


ŚLUSARZ szük: 
nia warsztatu 
mieślniczą 1 narzędzia: 
tat. 


MAJSTER fabryczny na krosna jedwabnicze 
i żakardy poszukiwany. Siłą pierwszorzędńa: 
Zgłoszenia: Południowa 50, portier. 


SYPIALNIA jasna, stół, krzesła, stoliki do ra- 
dia i Ul. Jasna 6 przy Zgierskiej. Niedź- 
wiecki. 


KURS DRUTÓW 10 złotych. Artystyczna pra< 


cowna pulowerów damskich i męskich wyucza 


lowej Korony Polskiej 


„Zwycięstwo da nan 
Bóg i Panña Maryj. 


ancja traci powoli swe sity 


erza do tłowrowiego przeznaczenia. 


Czyż może być większe nieszczęście oświad- 
czył premier — jak widzieć że z każdym dniem 
naród, do którego się należy, traci powoli swe 
siły i zmierza do niewiadomego  złowrogiego, 
przeznaczenia, Czyż może być większe niesz- 
częście jak widzieć, że narodowi francuskiemu 
przez spadek rozrodczości, spadek wydajności 
pracy | nieład finansowy grozi zejście do roli 
państwa drugorzędnego. Jutro — zakończył pre 
mier — nawiązując do opracowywanego progra 
mu finansowego, Francuzi zostaną postawieni 
wobec rzeczywistości, Jutro rząd przystąpi do 
rea'izacji programu, który uważa za swój obów 
wiązek wobec ojczyzny, 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


Dziś wybory 


5 senatorów 


w sali Rady Miejskiej. Gs 


Łódź, dnia 13 listopada, 

W.) Dziś o godzinie 10-ej rano w sali 
Rady Miejskiej przy ul, Pomorskiej 16 
odbędzie się zebranie Wojewódzkiego Ko- 
legium Wyborczego dla dokonania wybo- 


ZYSKI OZON E AZT AIZ AOR FR FZOBETTTTEROGY PR I RYS SSA 
Oskarżeni nie przyznają się do winy 


Proces b. naczelnika urzędu starbewego. HM 


Łódź, dnia 13 listopada, 

w) Jak wspominaliśmy już przed Są- 
dem Okręgowym odbywa się obecnie sen- 
sacyjny proces o nadużycia na szkodę Skar 
bu Państwa przeciw naczelnikowi 8-go 
Urzędu Skarbowego Julianowi Gąsiorow- 
skiemu i 3-m kupcom łódzkim: Ickowi Ja- 
kubowi Frajszhakierowi, Lejbowi Rozenber 
gowi i Józefowi Moszkowiczowi. 


Desperacki 


W pierwszym dniu rozprawy złożył że 
znania oskarżeni. Wczoraj przesłuchiwano 
biegłych. 

Oskarżeni nie przyznają się do winy. 

Biegli wyjaśniają, w jaki sposób prze- 
prowadzali swe obliczenia, 

Jutro nastąpią zeznania świadków. We- 
zwano ich na rozprawę kilkudziesięciu. 


czyn szofera 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 13. 11, = Wczoraj w garażu przy 

ul, Kiińskiego 152 zastrzelił się szofer Feliks 
Pietrzak, Przyczyną zamachu  samobójczezo 
rozstrój nerwowy. 
— W mieszkaniu własnym przy ul. Głow: 
go 11 w celu samobójczym napił się kwasu 
solnego 39-letni Gustaw Walter. Desperatowi 
udzielił pierwszej pomocy lekarz pogotowia i 
przewiózł go do szpiła'a w stanie ciężkim. 

— Mczoraj wi rem w domu W. Lipskie 
go przy ui. Żwirki 7 zapaliły się sadze wsku- 
tek nadmiernego nagromadzenia się w przewo- 


Odjazd z ul. Pomorskiej (końcowy przy. 
dnie: © godz. 3.40, 6.30 11.30 14,00 15.30, 
W NIEDZIELĘ: o godz. 6.30, 11.30, 
Odjazd z osiedla na Stokach o godz. 
i 22.35, 
W miarę potrzeby rozkład jazdy będzie 
Cena przejazdu: 20 gr. od osoby, DLA 


DWUPRZEJAZDOWY: 15 GROSZY. 


Cena domu wraz z ogrodzoną przyna- 
leżną parcelą ogrodową wynosi 7.100 zło- 
tych. Wkład gotówkowy nabywcy wynosi 
1.000 złotyca. Pozostała kwota 6.100 zło- 
tych rozłożona jest na 50 lat przy niskim 
oprocentowaniu 2 proc. rocznie. 

Spłata długu łącznie z oprocentowa- 
niêm następuje w półrocznych ratach po 
96 złotych, co wynosi 16 zł. miesięcznie. 

Osiedle położone jest w jednym z naj- 
zdrowszych przedmieści Łodzi, na przedłu- 
żeniu ul. Pomorskiej: Dzi odnemu 


szydełkowania i na drutach oraz haftów ręcz- 
nych i maszynowych. Praca zapewnioną 
Frzyjmuję roboty po -cenach .przystępi 
fmanowa, ul Zgierska Nr 16, pr. of. 
m. 29, 


i taniemu połączeniu autobusowemu w 12 
minuta dojeżdża się od tramwaju ma sa- 
mo osiedle. Na miejscu znajduje się 7 kl. 


Towarzysiwo Osiedli 
zawiadamia o uruchomieniu stałej 


linii autobusowej z Łodzi do osiedla na Stokach. 


dach kominowych. 


Niebezpieczeństwo usunął 
i pluton p 


nej w ciągu 20 minut 


EEEE: 
OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE. 


Male trenin 


rów 5 senatorów i 5 zastępców. 

Zebranie to wywołało zrozumiałe za« 
interesowanie wśród społeczeństwa całe= 
go województwa. 

Jak już kilkakrotnie donosiliśmy do- 
tychczas mówi się o kandydaturach, któ* 
tych liczba, już przekroczyła cyfrę 10. 

Zebraniu przewódniczyć będzie dr. To 
maszćwską,/. zastępćą „będzie Anz. Woje- 
wódzki, ; i 

ZEBRANIA PRZEDWYBORCZE "©. 

Łódź, dnia 13 listopada, 

Wczoraj w siedzibach Okręgowych 
Komisyj Wyborczych do Rady Miejskiej w 
Łodzi wyłożone zostały uzupełnione spisy 
wyborców. Spisy te będzie można także prze 
glądać dziś w godzinach od 10-ej do 12-ej 
i od 17 do 21. 

Bardzo usilną akcję przedwyborczą pro 
wadziły wczoraj i zapowiedziały różne. Kor 
mitety Wyborcze. 

Dziś w Łodzi — PPS i Klasowe Związki 
Zawodowe zorganizowały wielkie zgromódze 

nie przedwyborcze w Filharmonii, 

Stronnictwo Narodowe zwołało szereg 
zebrań, przy czym dwa większe pod hasłem 
— „przez odżydzony samorząd do narodo* 
wej Polski”, 

Stronnictwo Pracy organiżuje kilka zgro 
madzeń, a przede wszystkim podjęło akcję 
tworzenia komitetów domowych. 

Ponadto odbędzie się szereg zebrań i zgro 
madzeń. 


gi w pokojach 


Polscy bokserzy we Wrocławiu 


WROCŁAW 13.11, — W piątek w godzinach 
wieczornych przybyli do Wrocławia bokserzy 


Robośmiczych 


stanek tramwajowy Nr 4 w dnie powsze- 
18.00 i 22.00, 

12.30. 14.00 15,30, 18.00 i 22.00. 

4.00, 7.00, 12.00, 14.30, 15.50, 20.00 

rozszerzony. 

MIESZKAŃCÓW OSIEDLA TOR NA 


STOKACH CENY ZNIŻONE: ABONAMENT NMSESIĘCZNY 3.75 ZŁ. UCZNIOWSKI 


Szkoła Powsżechna i przed 1 grudnia rb. 
uruchomione zostaną na osiedlu sklepy 
Spółdzielni Spożywców. 

Domy ogłądać można przez cały dzień 
korzystając z wygodnych połączeń auto- 
busówych. Należy zgłosić się do dozor- 
cy na miejscu, który oprowadzi po wnę- 
trzu domów. 

Szczegółowych informacyj udziela i zgło 
szenia kandydatów. przyjmuje delegat To- 
zystwa Osiedłi Robotniczych, w ‘okalu 
Biura Regionalnego Planu Z. O. Ł., płac 
Dąbrowskiego 5 -(gmach Sądu Okręgowe- 


g0), pokój 145, między godziną 12 a 14-tą. | W 


pólscy na mecz międzypaństwowy z Niemca- 
mi. Na dworcu wifał naszych sportowców kon- 
sul generalny RP. i przedstawiciel związku nie 
mieckiego, 

Po powitaniach nasza ekipa udała się do lo 
telu „Vieriahrezeitung" gdzie zamieszkuje. Po 
przybi drużyna spożyła kolację, a następnie 
udała się do kawiarni na koncert. 

Wczoraj rano bokserzy odbyli małe trenin- 
gi w pokojach. Wszyscy nasi zawodnicy mają 
wagę w porządku, to też każdy z nich spoży- 
wa regu'ariie posiłki, W południe drużyna pol- 
ska złożyła wizytę u nadburmistrza miasta Wro 
cławia, zdzie została przyjęta b, uroczyście. 
W godzinach popołudniowych Polacy odbyli 
rejeczkę po Wrocławiu, zwiedzając m. in. 
miejsce niedżielnczo spotnania Jatrhunderthalle 
słynny stadion Hermana Goeringa i olbrzymi 
plac sportowy na pół miliena widzów Turn- 
sporteld. Po południu o godzinie 17-ej odbyła 
się herbatka u konsula generalnego R. P. na 
cześć polskiej drużyny. Po powrocie bokserzy 
polscy spożyli kólacię, a następnie udali- siz 
wraz z drużyną niemiecką do jednego z loka'i 
rozrywkowych. 

Polacy na ogół czują się dobrze 1 nastroje- 
ni są optymistycznie. Niemcy natomiast Niiern 


berg i Murach muszą pozostawać na diecie ce 
lem stracenia nadwagi. . 

Zainteresowanie meczem jest ogromne: Bile 
ty w liczbie ok, 8 tys. rozsprzedane. 


ETUE DEESTZOTYCYWYY BODEK TO IAI RATWZZE ZOZ 


Od samego rana 


dobrym humorze 


U 
dest ten kto goli się mydłem PIKXIN. ` 


„ECHO* 


LISTOPAD NAD MORZEM CZARNYM 


petne czaru zakątki Bułgarii. 


Malownicze osady dookola Warny 


Warna, w listopadzie, 

Z nazwą bułgarskiej Warny łączy się 
dla nas wspomnienie bohaterskiego króla 
Władystawa, który zginął tam przed pię- 
ciu wiekami w walce przeciw Turkom. 
uzoleum stanęło na polu bitwy, odle- 
giym od miasta o parę kilometrów. Proste 
w liniach, opatrzone herbami Polski, Wę- 
gier i Bułgarii, jest symbolicznym stresz- 
czeniem krwawego wycinka historii, świ 
dectwem odwagi walczącego za wiarę Ja- 
giellona. Ze wzgórza widać jak na dłoni 
pole walki, przylegające do rozlanego sze- 
roko jeziora Dewnia. 

Każdy Polak zaduma się na tym wzgó- 
rzu. Skromne wnętrze mauzoleum pełne 


c) 


jest wieńców i kwiatów. Składają tu hołd j 


Warneńczykowi rozmaite delegacje pol- 
skie i węgierskie, przybywające często do 
Warny. z 

W sąsiedztwie mauzoleum usypali Tut 
cy wzgórze dla uczczenia pamięci pole- 
głych pod Warną swoich żołnierzy. Nie 
chcieli być gorsi od walczących z nim 
chrześcijan. 

Okolice Warny są terenem wycieczek 
cudzoziemców, spędzających lato nad Mo 
rzem Czarnym. Odwiedzają często ulubio- 
ną rezydencję cara Ferdynanda — zamek 
Euxinogradu, zbudowany malowniczo nad 
morzem, 

Całe bułgarskie wybrzeże Morza Czar 
mego jako obszar dawnych kolonij grec- 
kich jest niezwykłą skarbnicą zabytków 
antycznych. Kolonie były pośrednikami w 
przewożeniu dzieł sztuki w głąb kraju. 
Dlatego wędrówka po miastach, miastecz 
kach i portach, rozsianych wzdłuż tego 
wybrzeża, przynosi wiele nieoczekiwanych 
spostrzeżeń. 

Osobliwością rzadko spotykaną jest na 
północ od Warny położony monastyr Ałła- 
dża. Wykuty w skale wznosi się dość wy 
soko nad morzem. Pochodzi prawdopodob 
nie z epoki katakumb. Wąskie schodki pro 
wadzą do dawnych cel mniszych, opusto- 
szałych zupełnie. Trud wchodzenia na 
skalistą ścianę opłaca się sowicie: widać 
stamtąd przepiękny fragment morza, ku 
któremu schodzą zielone stoki wzgórz, po 
krytych winnicami i ogrodami. 

W pobliżu monastyru zbudowano 
schronisko turystyczne dla coraz czę- 
stszych wycieczek. Piękny spacer nadmor 


Anna Borowikowa 


Pożądanie 


(Uroczysko) 


pochwalił. 


ski prowadzi z monastyru do miejscowo- 
ści Uzunkum, słynącej ze złotego “piasku 
ną plaży. 

Przejeżdżają tam motorówki z Warny 
na podwieczorek. Motorówką można wy= 
prawić się nad uroczą rzekę Kamtchię, 
nad którą pobyt daje niezwykłe wrażenia 
Płynąc w łodzi po spokojnej rzece czło- 
wiek ma złudzenie, że znalazł się w tro- 
pikalnej krainie, pelnej pnączy, odwieczy 
nie tu rosnących drzew i krzewów. 

W południowym kierunku — właśnie 
ku rzece Kamtchii planuje się w przyszło 
ści rozbudowę Warny, Zmierzają do tego 
inwestycje drogowe na wzgórze Galaty, 
gdzie stoi wielka, o zasięgu na 50 km, la- 
tarnia morska. Na Galatę wje 
pentyną, wzdłuż której powstaną w przy- 
szłości wille letniskowe. Na razie są to te- 
reny opustoszałe, a na drodze spotyka się 
najczęściej wołami zaprzężone wozy chło- 
pów z pobliskiej wsi Galata. 

Droga z Galaty wychodzi na szeroką 
szosę do Burgas. Do tego portu, jedynego 
chyba na całym wybrzeżu bułgarskim no- 
woczesńego miasta, przenosi się dziś 


000 


punkt ciężkości gospodarczego życia. No- 
woczesny port handlowy Burgas jest wy- 
tworem niedawnych czasów. Posiadając 
doskonałe warunki naturalne oraz dobre 
połączenia kolejowe i drogowe z zapleczem 
wyrasta Burgas na czołowy ośrodek han- 
dlu zamorskiego szczególnie dla Bułgarii 
południowej, uprawiającej w wielkich ilo- 
ściach rośliny przemysłowe. . 

Gęstym wiankiem otaczają ten port z 
północy f południa starożytne miasta, któ 
re przeżyły niegdyś okres świetności, a 
dziś ustąpiły innym pierwszeństwa. 

Uroczym zakątkiem „królestwem ką- 
pieli.słonecznych* pozostała  Messemoria 
— miasto kościołów. 

Qwiana legendą o wielkiej przeszłości 
wiedzie Messemoria w cieniu wspaniałych 
winnic i starych kościołów życie prowin- 
cjonalnego miasteczka. Babinki w okula- 
rach szyją na ulicy, plotkując o wydarze- 
niach dnia. Podobny nastrój panuje w An- 
hialo i Soropolu, gdzie pomimo wielokrot- 
nych oblężeń zachowały się fragmenty sta 
rego miasta z uliczkami o wyrazie zupeł- 
nie odrębnym. 


CEPO APT TEE TYL BARAT! T S AT 


„Zaufany” inspektor policji. 


Rzeźnik odzyskał żonę, lecz stracił pieniądze. 


Paryski rzeźnik, Belors zgubił walizkę. 
Udał się więc do prefektury policji celem 
wszczęcia odpowiednich kroków. Na dzie- 
dzińcu prefektury został zaczepiony przez 
Algierczyka Segin Sliman, który oświad= 


czył mu, że jest inspektorem policji pół 
nocno-afrykańskiej, przynależnej do pre- 
fektury. Ażeby wykazać się /rzeźnikowi 
swą funkcją, pokazał mu jakiś znaczek, na 
który p. Belors nie zwrócił uwagi. Policja 
walizkę szybko odnalazła. Myśląc, że przy 
czynił się do tego afrykański inspektor, 
rzeźnik nabrał do niegó pełnego zaufania 


W listopadzie przyjechał Przemko. 
poważny, w oczach jego czytała zgrozę. Był dla niej do- 
bry. Zdziwił się, że dwór w takim porządku, nawet ją 
cztery miesią 
przeleżał w szpitalu, że ma się lepiej, ale oślepł zupi 
od pocisku i strasznie pokiereszawany, a od lewej ręki 
odjęto mu trzy palce. 

—żćbyś ty wiedziała Weronka, co się z niego zrobi- 


i opowiedział mu o ucieczce żony. Przy 
sposobności poprosił swego „zaufanego 
pana inspektora” o odszukanie mu ucieki- 
nierki i przyprowadzenie do domu. 


= - + a 
Segin Slirian udał się do domu opusz- 
czonego małżonka pod pretekstem zebra- 


Opowiedział, że Krzysztof 


ło, żebyś ty wiedziała... 3 
Zakrył twarz rękami. Pierwszy raz widziała go wzru- 
szonego, więc zaczęła głośno szlochać, tuląc się do jego 


ramienia, 


Powieść 8 
zaraz 


obok, 


Rozttrdn'enie 


nią cały ciężar dozoru. A ona'podjęła go EB! PRS Polecieli teraz jak wicher. Wyprostowany, nierucho- 
czuwania nad chorym, zabrała się po swojemu. z calzi my Fiedor dawal się płynąć wysoko w niebieskim po: 
duszy. Siedziała przy nim dłagie godziny, karmiła, poda- read 
wała lekarstwa, No, zrobiło mu się lepiej. Jechali skrajem Rusznicowego lasu, a raczej poręby 
Í A wiecy przyszło to... Smutny to był obraż. Widziało się, że jakaś drapieżna 
i Snują się po domu Przemko i młoda pani Nawet ma: | ręka rwała i kaleczyła tu wszysiko, co tylko miało jaką- 
ło co gadają do siebie. Ale Weronika wie coś jest | kolwiek war Nie. osiało się nic, prócz kilku garba 
Przemko zły, opryskliwy, ani przystąpić do nićgo. Kie tych sosen — potworów, płożących się dziwacznie po 
dyś, pod wieczór, stali w oknie, w salonie, i ly -one ziemi. Szerokie pnie sterczały gęsto jak nagrobki. Młode” 
weszła, odeszli prędko od siebie. A przy ste oczy, t pokolenie puszczało się nędznie i nieśmiało, krwawiąc tu 
tylko im chodzą, a chodzą. : i owdzie plamami świeżo uschłych choinek. Zrzadka zo- 
s zs n Ból nią szarpie. Ale przecież nie mą się czego bać i stawione, cienkie, wysmukłe nasiënniki, chwiejące na 
Profesor: Gdzie położyłem u PEET Rata dataiE AE 9 IC: AE o ANSIN NE 
vieczne piotg Czego Ni pa rzą da ę s wy okość ach mal imi koronami,  poięgowały jylko 
je. Ale jej tak jest, jakby siała przed białymi drzwiam grozę i pustkę. s 
Albo jaxby chciała coś przeczytać, a nie może, nie m Przemka spochmurniał. Ta ruina, czymże była jak ve 


ostry 


Pt . 


szec spalony. Krzys; 
ma szpitali i doktorów. Pokrajali go 
i mówią, że nic więcej zrobić nie mogą. Może mu tu le- 
piej będzie. 

Jakoż i przyjechali. 
wywlokło. się z krytych sań, przy pomocy Jó: 
ka, nie poznała Weronika dawnego, w 
Serce ścisnęło jej się boleśnie i ciepła litość zalała duszę. 


Wprędce pomiark 


do pielęgnowania męża. 
z ukosa, boczyła się, lecz jednocześnie z ułgą zrzuciła na 


— Proszę pa 


W tym smutnym widr 


osłego 


ała, że młoda żona, 
niema już ani śii 
Patrzyła na nią ta Ś 


jak cień bezra 


głos Hanki. 


nia informacji dotyczących ucieczki jego 
niewiernej żony. Wszystko byłoby dobrze 
gdyby rzeźnik nie spostrzegł się, że po wi 
zycie Slimana zginęło mu 4.000 fr. Pośpie 
szył złożyć skargę przeciw ~ fałszywemu 
inspektorowi. Policja odszukała go i aresz 
towała w kilka dni, a przed tym jednak 
niewierna małżonka powróciła. do swego 
'mężulka. 

Sprawa fałszywego policjanta a zara- 
zem złodzieja oparła się o sąd, który ska- 


zał go na 8 miesięcy więzienia i zwrot 
4.000 fr. rzeźnikowi. 


smog 
yin 


pragnie mieć piekna 


OFIARA HAZARDU, 


Dwie zbrodnie imkasenia bankoweśo 


Przed sądem. przysięgłych w. Nancy 
rozpocznie się niebawem sensacyjny pro- 
ces inkasenta bankowego Maurycego Gol 
debarriera, który zastrzelił podstępnie swo 
ja żonę Lucynę i 15-letniego syna Andrze- 
ja. Goldebarrier prowadził podwójne ży- 
cie. Po ukończeniu codziennego zajęcia w 
banku, udawał się do rozmaitych lokali roz 
rywkowych, a poza tym grał.w totalizato- 
ra. Wskutek tego popełnił liczne sprzenie- 
wierzenia, które musiały w końcu wyjść 
na jaw. Obawiając się odpowiedzialności, 
Goldebarrier postanowił zastrzelić żonę i 
syna i popełnić samobójstwo. 

Dramat rozegrał się w skromnym miesz- 
kaniu małżeństwa w Nancy. Po skończeniu 
obiadu, który upłynął w najlepszym na- 


TESTOW TAETUWPYTYREJA E AW TREO WYK OCZEK ANCRIRERZTRIRZTOROPERO 
DOZBROJENIE POLSKI NA MORZU 
WINNO BYĆ TROSKĄ KAŻDEGO OBYWATELA. 


i myśleć. Co jej się stało? 


j 
ce — Pani dziedziczka: wstała, 


gdzie nie ma. 


— Byłam w ganku: Brudno tam — niezamieçione. — 
Bierz mietłę i zaraz rób porządek — odcięła się ostro. 


Jezu najmilszy. 
z groźną miną weszła do przedpokoju. 
— Czego drzesz się jak sroka? — ofuknęła. 


wa zamknięta. Szukam i szukam pani gospodyni a tu ni- 


Ta myśl była 
na kogoś. 


Więc już 


chce śniadanie, a tu ka- 


kołkiem i rów 


cę. Tutaj zaraz stał bór zwarty, strzelisty, 
Szeregi wyniosłych kolumn, szare u dołu, 


stroju i nie zapowiadał krwawego drama- 
tu, Goldebarrier posłał swego syna do po- 
bliskiej trafi po papierosy. Wtedy, gdy 
został sam z żoną, 
nagle rewolwer i celnym strzałem w skroń 
pozbawił żonę życia. Scena ta rozegrała 
się bardzo szybko. Gdy syn wrócił z papie 
rosami Goldebarrier rzekł do niego: „Ma 
ma jest chora, nie przeszkadzajmy jej. Idź 
do swego pokoju, > niech wypocznie”. 1 
znów huknął strzał, Ojciec zastrzelił z ko- 
lei syna, Po dokonaniu tego czynu Goldebar 
rier udał się do kuchni, gdzie odkręcił ku- 
rek gazowy i uciekł. Błąkał się potem 
przez jakiś czas po mieście i wyjechał do 
Belfortu, gdzie go w końcu aresztowano w. 
jakimś lokalu rozrywkowym. 


Proces zpowiada się bardzo sensa- 
ispścć 


R z O 
Jakiś, był cichy, 


mu tak nieznośna, że musiał zrzucić winę 


— To Słucki mnie tak urządził: Znać tu jego gospo- 
darkę — powiedział sobie i poczuł pewną ulgę. 
W. tej chwili minęli porębę. 


Kopiec ze zmurszałym 
obrosły, głęboki znaczyły hłu*zecką grani- 
niepodszyty, 
złoto-różowe 


Goldebarrier chwycił ~ 


gnie do sali sądowej tłumy pu + 


of upiera się wracać, mówi, że dość 
0 i, poze 


snująca się 


szywali 


któr 
Przeń- 
pani. 


ochoty 
a pani 


W jadalni stała Zula w cytrynowym, jedwabnym szla- 
froczku, haftowanym w czarne desenie. Głowę miała otu- 
loną szalem z wiotkiej koronki. Była różowa i nadąsana, 


powieki miała zaspane. 
— No, nie becz, nie becz — mówił — ni- przyjadą — Pani Weroniko — zaczęła rozkapryszónym qłosrm 
po Nowym Roku i będą tutaj miesz! skoro Hius — tak czekam długo na to śniadanie. 


— W tej chwili będzie. 

Spojrzała z ukosa na tę szczupłą, blade 

— Czekam — czekam — prze” z ** 
a potem mruknęła cichuteńko: 

— Niedoczekanie twoj 


rostać. 
S 


Wydostali się nareszcie z bocznej, czarnej, spękanej 
nej, przedstawiającej fale błota stężałe na granii. 
ż wolant niósł lekko Przemko czuł pewne obolenie 
i, toteż odetchnął z ulgą, gdy końskie kopyta zakla- 
skały donośnie na zmarzniętej szos 


„jego mocą zmarnowaną? Ten to las kładł się 
rą, by dać mu złoto, te to drzewa umierały dia 
ego zachcianek. Aż ich zbrakło, Ale on czuł w tej chwili 
tylko złość do.siebie, że tak tanio, oddał to bogactwo, łe 
przy odrobinie rozsądku starczyło by na znacznie dłużej 


pod siek 


l 


ku górze, biegły w dal nieprzejrzaną. niby hufce wojen- 
ne, Las piął się po lekkich pagórkach i biegł aż do krań- 
ców horyzontu. Górą, wśród czarnej, grającej gęstwy, 
wybiegaly tu i tam czuby sędziwych olbrzymów. Przem- 
ko poznawał niektóre, ten ostry szczyt, to słynna staru- 
cha z barcią, tamten klomb daleki to trzy prababki koło 
kapliczki leśnej, ów kolos, strzelający w niebo, to świerk, 
straszydło, koło którego wodzi” „błąd”. 

— To się nazywa las, psiakrew — pomyślał z west- 
chnieniem i zapalił papierosa. 

L znowu zrobiło mu się lżej, tym razem w związku 
z pewnym uczuciem, tępym, a bolesnym, które nie opu- 
szczało go od wyjazdu. Bo i cóż znaczyło uszczknąć tro- 
chę z tego bogactwa niezmierzonego? Czyż Krzysztof bę- 
dzie z niego korzystać? 

W pewnym miejscu konie ostrożnie spuściły się z szo- 
sy, na mokrą gołoledź brzegów. Podążali leśną drogą, 
która była cięciwą wielkiego łuku szosy. W ter sposób 
omijali most, zepsuty niedawno ze względów strategicz- 
nych. Z obu stron pachniały czarne, świerkowe ściany. 
Dołem błękitniały płaty śniegu. Od czasu do czasu sów19 
wycięte tryby biegły strzeliście w dal. 

Potem wjechali w zorległe, lecz mniej piękne rządowe 
lasy. Południe już było, gdy wydostawszy się znów na 
szosę ujrzeli czerwone budynki stacyjne i burą masę mia- 
steczka. 

W wąskiej, brudnej 
Przemko kazał stanąć, 


uliczce, wiodącej do rynku, 
— Zajedziesz do Mośka i konie wyłożysz — rzekł 
o trzeciej żebyś był gotów. 
— A gdzie zajechać po pana dziedzica? 
— Czekaj u Mośka — przyjdę tam — rzucił | spr 
sznie, gdyż nie chciał by go widziano dzisiaj u S! 
Zizuciwszy burkę, wielkimi krókami 
rynku. Za nim zayrzechotału kopyta 
miejscu koni. 


kieg 
szedł w strong 
zawracanych na 


(d. ©. n.) 


| 


C= 


ya 
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| w zmałżeńskiej sypialni 


Aron Kagan wrócił do domu o drugiej jstemu nie mogie wytrzymać. No to prze- 
w nocy. Otworzył drzwi, jak mógł najci-|cież się muszę troszenieczkę rozerwać,,. 
| szej i na palcach skradał się ku swemu Dalszy ciąg akcji miał już błyskawicz- 
| łóżku, aby nie zbudzić małżonki, ne tempo: 

Ale czujna niewiasta miała snać lekki | Wprawiią ręką żowiną ciśnięty panto- 
| Sen, gdyż mruknęła niespodzianie: fel ugodził pana Arona w nos; pan Aron 
|  — Aron.. chodź no tu do mnie bliżej. [chwycił się za swój organ powonienia i 
= Pan Kagan poczuł się nader nieswojo. |łokciem niechcący wybił szybę; odłamki 
 Przelknął więc nerwowo ślinę i rzekł ze|szkła spadły na ulicę i skaleczyły prze- 
słodkim uśmiechem: chodzącą panią Szymczak... 

E > R 2 RE parme podchodzić? ki konsekwencji tej przygody stanął 
Śpij ie dalej, rybuchna ty kochana. an Aron przed Sądem. i 7 
k — Rybuchna, nie rybuchna, chodź no p Bronił ki dzielnie, twierdząc, że wszy eony ik BR > 
/ tutaj do mnie — ciągnęła sennym głosem | skiemu jest winna jego żona, wobec cze- — Widzisz te dziurki w płocie? Od] Gdzie wędzonka, gdzie salceson? Odzie 
pani Kaganowa. — Zresztą możesz nawet |go pan sędzia postanowił przesłuchać | małego interesował się piłką nożną! kiełbacay serdelowej dwa łokcie? 

nie podchodzić. | tak czuję tego zapachu, | panią Kaganową i sprawę odroczył. Kiszka gdzie się podziała, do nagłej wydało! 

| którego wydajesz. śmierci? Tej samej jeszcze nocy zaalarniowana 
OB a wą wt wo == Tu o | a a isa DET 
i k a > ; z em gospodarza. mieszkaniu pana Józefa. 

Si h ` PECHOWI BYWA LCY SĄDOWI. aż Któren te całe chapaninę zwędził? Stanął Bi biedik przed sądem I ska- 

— Nie za kwiatka, Aronek. Kwiatek się erwował się pan Walczak. — Przyznaj | zany został na miesiąc wiezienia, 


| z © 

| : s» 

mie pachnie alkoholem. Jak ostatni łobuz s jawi: jedna; iej -| -oprez puoSog "pisyoimoyg Aiof ued waza 
| ty zalatujesz, nocnym knajpem ciebie; azer sk prema, an 1 mniej- | -opez HuodocI "pi as kif 


Czuć. o i co? Nikt się nie przyznaje? Zna- 
Tajemnica 


Kara za winy niepopeinione... ma 


Egzekucja na zabawie. 


Na zabawie u pana Szymona Walczaka Za wyrzuconym wymknął się cicha- 
|gwarno było jak w ulu. Szły oberki za poł-|czem pan Jerzy Skowroński. Dogonił żar- 
kami, tancerki piszczały z uciechy, drzaz- |łoka na ulicy i szepnął: 

leciały z podłogi... R 
g a widząc, że goście dość już gc: 
się namęczyli, otworzył kredens, aby wy-| c 
łożyć na stól prowianty. Ale gdy zajrzał| — Po cholereś się do tego przyznawał? 
do wnętrze, zmienił się na twarzy z emo-|Przecie to ja całe wyżerkie rębiem j lera 

za pazuchą taskam! j 


cji. 
Pan Józef uśmiechnął się chytrze. 
— Miałem swoje spekulacje z tem przy 
znaniem. 
Bo ja, uważasz, Wa!czakowi złote si- 
kore gwizdłem. A przy rewizji toby się 


Kredens bowiem świecił pustką. 
— Ludzie kochane! — krzyknął pan 


| _ Aa, szmondak jeden! Na sali Sądu Grodzkiego panował w — Musi nie z własnej kieszeni cykaw- |kiem tej fk j| = 
k Zamiast sobie spać ze swoją małżonką, | Czasie przerwy nastrój o ęalębiania. kę pan szanowny wyst. 4 biste ea | 9 dig 
|fo ty chodzisz do restauracji? Alkoholek Łysy, zażywny jegomość, kręcił się nie — No tak... Gospodarz zamknął drzwi na klucz i 
| się z ciebie zrobili? spokojnie na ławce, czekając na swoją — A ja to znowuż insze sprawę po |ruszył w klerunku towarzystwa. 
I tu głos pani Kaganowej zagrzmiał | sprawę i wzdychał: siadam. Że u barego złotówkę za bigos| Wówczas spośród gi wystąpił pan 
| tak groźnie, że nieszczęsny małżonek aż — Źle z naszym bratem. Przez grze- | wybuliłem, ‘Józef Poclej i rzekł zrezygnowanym głos 
| drgnął. chu ludzie do mamra walą. — Choroba! — zdziwił się łysy. — Za |sem: 


| = Nie denerwuj się, żoneczka. Po- — A pan szanowny za c0? — spytał |co teraz obecnie przed sprawiedliwość ćią — To ja, panie Walczak, te żarcie 
| trzebujesz wejść w moje położenie! mężczyzna z bródką i wąsami a la car] gają? Za złotówkie? ichłem. 
— Wyobraź pan sobie. Powiedają, że| Gospodarz zdumiał się. 


| Ty wiesz, że jak ja załatwiam na mie- | Mikołaj. 
ście interesy, to ciągle rozmyślam o cie- — Za nieświadomość czasu — we- 
| bie. stchnął łysy. 

__ A jak myślę o ciebie to mnie się robi Siedzę sobie, uważasz pan, w kiniaku 
| bardzo smutno, z powodu nie mam ci przy | i myślę, która godzina też być może? Wyj 
sobie. muję więc, panie tego, zegarek z kiesze- 
I tak mnie jest smutno, że aż po pro-lni, no i za to właśnie tera sądzony będę. 


— Wędzonkie? 
— Aha. 


— I salceson? 


za mało podobna do prawdziwej, 

Mówię na policji, że to się zdarza, że 

nawet fotografla niezawsze podobna, a 

cóż dopiero złotówka! Ale gadaj do głu= | — Także samo. 

pich. — | klefbasy dwa łokcie? gazu cztery 

— Nie masz w kraju sprawledliwości |butle? 

— westchnął siedzący Obok młodzieniec z| ~- Wszystko opcliłem, panie Walczak. 

baczkami. — I mnie do pudła wkleją, a|Spnst mam chwalić Boga, niezły. 

za co? Żem się na pociąg spóźnił. — A, ścierwo jedne! Masz draniu, za 
— Co, psiakość słoniowa? — zaklęli |nasze krzywdę! 

słuchacze. — Maszyniście, jak się spóźnł.| Gospodarz przystąpił do’ egzekucji. Po- 

to nie nie robią, a pasażera za łeb blorą? |magali my w tem z całego serca wygłodze- > 

— A tak! — mruknął młodzieniec. —|fi goście, po czym obitego pana ocieja — Tylko nikomu nie zdradź, że mnie 

O wielebym się nie spóźnił, tobym teraz |wyrzucóno za drzwi. całowałeś! 


„aa POKÓJ DO WYNAJĘCIA” 


POSZUXIWAN.A BEZ $KUTRU, 


Niedobrze na świecie, panowie. 
— Faktycznie — potwierdzili słucha- 
cze. — Marnie dzisiej z naszem bratem. 
Kryzys! , Ę 
Mówią, że jest dużo pokoi do odnaję- Gospodarz skrzywił się. _ 
cia. A jednak to wcale niełatwa rzecz, zna- — No to idź pan z Bogiem. Pokoju pa 
leżć sobie odpowiedni pokój. nu nie wynajmę. 
— Dlaczego? 


ŁAŃCUCH POWIKŁAŃ 


/Amatorowie zakazanych pocałuniców: 


Róża jest chorobą bardzo zarażliwą.| — Panle Cyperman! A czy pan przy- 
Wiedział o tym doskonale pan Cypćr- |padkiem potem nie całował swojej żony? 
Iman, I gdy się dowiedział, że pokojówka — Owszem całowałem. 

lu jego sąsiada, Glanca, zachorowała na Doktór Krankmacher zbladł, jak płó- 
różę, zatrząsł się z przerażenia i pobiegł |tno. 

do znajomego lekarza, pana Krankma-|  — Psiakrew! Ładna historia! 

chera. Zostawił pacjenta w pokoju i wybiegł 
— Panie doktorze! — spytał, drżąc ze z mieszkania, 

wzruszenia. — Czy jak się pocałuje cnorą Po chwili pukał do mieszkania swego 
na różę można Się zarazić? — starszego kolegi, doktora Rycynowera, 


Listonosz 


— Na pewno! — Przyjacielu! — zawołał w progu— Przekonatem si j 

g ję o tym na własnej skó- 
Cyperman Blady opadł na fotel. Ratuj! jestem zgubiony! Mam w sobie rze. Wyciąłem z gazet kilka ogłoszeń i wy]  — Bo ja sam lubię wypić . po to pokój 
— Nieszczęście! Ratuj pan! Jestem | zarazki róży! brałem się na poszukiwanie pokoju. odnajmuję, żebym towarzystwo miał! Pan 


sobie u wdowy pokoju szukaj, a nie u 


chory na różę! — Skąd wiesz? 
wdowca. 


— Skąd pan wie? '— Pokojówka Głanca jest chora na rô- 
— Bo pokojówka u mojego sąsiada, |żę. Glanc całował pokojówkę. A potem 
|Glanca, jest chora na różę! Glanc cąłował Glancową. A potem Glan- 
— Pan ją całował? | cową całował Cyperman. Cyperman. cało- 
| = Nie! wał Cypermanową i Cypermanową cało- 


„Młoda wdowa odnajmie pokój grzecz 
nemu kawalerowi" — brzmiało pierwsze 
ogłoszenie. 
Poszedłem. Drzwi otworzyła mi nie- 
wiasta w sile wieku. 


Zgodny pogląd 


— Więc czego pan się boi? wałem jal Rozumiesz?! Róża na pewno — Przepraszam, czy tu jest do wynaję 
| — Bo Glanc ją całował, mój sąsiad | przeszła na mnie! cla pokój u młodej wdowy? 
(Glanc! Widziałem na własne oczył Doktór Rycynower niespokojnie spoj- — Owszem tu. 
| —No to Glanc się zaraził. rzał na kolegę. ; irzeć. 
— Właśnie! To jest nieszczęście! Zro- — Słuchaj... A czyś ty' przypadkiem ais Chciałbym obejrzeć. HERE 
zum pan! On potem całował swoją żonę... {nie całował swojej żony? Niewiasta uśmiechnęła się za oie 
— Więc co z tego? — Owszem całowałem. A Obejrzeć? Kogo? Pokój czy wdo- 
— To z tego, że potem ja całowałem Doktór: Rycynower zbladł, jak kreda. t 
Jego żonę! I zarazki się na pewno przenio- | — Ładna historia! To ja też ia cho- ERE x ra Najpierw Pokój, proszę e i 
sły! Ja jestem chory na różę! ry! Lećmy prędzej dó szpitala! Musimy stę — Patrz Janek bawi się w listonosza | Gospody ni „przesta a się uśm 
Doktór Krankmacher zmarszczył czo- |ratować! roznosi do sąsiadów twoje stare listy mi- óświadczyła mi ciao: an i 
e na pacjenta. CT an łosne do mnie. — Pan wybaczy, ale to nie dla pana 
Ja szukam grzecznego kawalera. 


Odszedłem z niczym... 
„Pokój przy rodzinie dla spokojnego pa 


ją ten ząb już dawno bolał, ona się bała 


że] NIEZADOWOLONY HMAĄARBLOWIEC. ES kropne? 


rego miasta, Po załatwieniu interesów toz- | wszelki wypadek była przygotowana sma- |; nie pisnęła ani słówkiem. 


pan się rozwodzi z żoną? cię proszę! Pokłóć się ze mną”. 
Pan Pipman potakująco skinął głową. To ona się tylko uśmiechał: 
—- Tak! To prawda! Rozwodzę Się nie — Nie mam o co. Ty jesteś idealny | dłem do Okna i mówię: 
odwołalnie, mąż. à 

Pan pewno jest ciekaw dlaczego? Czy żółć mnie zalewała. 

dlatego, że była zła?.. Nie! Dlatego, że — Taak? Nie cacesz się ze mną pokłó- 
yła za dobra! Ona była idealna! Taka |cić, bo ja jestem idealny mąż?... Poczekaj! | się śmiać: 


musiała zaprzeczyć. 


woda leci rynną do góry. 


| Ja z nią żyłem 8 lat i ona nigdy nie I zaraz tego samego dnia wróciłem do |da lecieć rynną do góry? 


ago słowa. Przez całe 8 lat, ani n 
kazu nie próbowała się nawet kłócić. rę? Skąd! jeszcze mnie, cholera, zaczęła |rą na dziecko. 


Przecież człowiek jest tylko człowie- |ciłeś. Ja tymczasem zdążyłam wymyć po- |czy, że leci do góry! 
jem! Chciałby się od czasu do czasu tro- |dłogę w sypialni. 4 
chę pokłócić, chciałby, żeby przynajmniej I nawet się nie spytała, czy ja byłem 
Jaz na miesiąc ktoś mu nawymyślał... A tufu kochanki, Nawet nie spojrzała na mnie 
mic. podejrzliwie. 7 
| Przez osiem lat od rana do nocy słysza-| Raz już nie mogłem wytrzymać. Popro- 
lem tylko słodkie słówka! Od tej słodyczy |stu zwariowałem i trzasnąłem ją z całej 
pachorowałem na cukier! siły w pysk, aż jej wyleciał ząb. 

Ja marzyłem, żeby się choć jeden raz l co pan myśli? Że ona się na mnie 
z żoną pokłócić. Szukałem sprzeczki na gniewała? e. y 
każdym kroku. Figę! Zaczęła mi dziękować, że ja je- 
Jak ona dawała do stolu gotowaną ry- stem idealny mąż, że ja jestem anioi! Bo 


mi niepotrzebny. 


— 


<<» ł 
ide alna Zona iść do dentysty i teraz dzięki mnie już nie 
© potrzebuje chodzić.., 


Powiedz pan sam, czy to nie było > 


b j Pan nie ma pojęcia, co ja wyprawiałem 
W cukierni przy szklance wody sodo- bę, ło ja ryczałem, że lubię smarzoną. żeby cheg raz W PE Nie 
wej siedziało dwóch handlowców ze sta- jl wyobraź pan sobie już w kuchni na | nę pomagało. Była coraz dla mnie lepsza 


mowa ich przeszła na tory osobiste. żona, Czasem, żeby ją zdenerwować, udawa- 
— Panie Pipman, czy to prawda, że Czasem błagałem żonę: „Regina! JA |jem idiotę. Mówiłem coś takiego, żeby ona 


Naprzykład padał deszcz. Ja podsze- 
— Regina! Widzisz co za ulewa? Aż 
Mój synek, który był przy tym zaczął 
idealna, że cholera mogła wziąć. Ja się zrobię teraz drań i łobuz. — Co tatuś wygduje? Jak może wo- 


na mnie głosu, nigdy nie powie-| domu o 3-2] nad ranem. 5 A co moja żona? Pan myśli, že też się 
Pan myśli, że ona mi zrobiła awantu- |zę mnie zaczęła śmiać? Nie! Ona krzyknę 


Czy pan rozumie, że to jest nie do wy- | chwalić. j — Siedź cicho, smarkaczn. Jak tatuś 
trzyman — Kochany jesteś, że tak późno wró- |mówi, że woda leci rynną do góry, to zna- 


I tak było przez całe 8 lał. Pan teraz 
rozumiesz dlaczego tozwodzę się z żoną? 
Bo ona jest za dobra. Ona jest anioł. 

A ja chcę człowieka! Ja chcę mieć żo- 
nę, która na mnie czasem krzyknie, ja na 
nią czasem krzyknę. ona mnie da czasem w 
pysk i wogóle ja chcę żyć po ludzku. 

Aniołów ja będę miał dosyć po śmier- 
ci, w raju. A na razle ja jeszcze żwie i anioł 


na. | żeby nie był nerwowy“ — głosiło dru 
gie ogłoszenie. 

Tym razem przyjęła mnie tęga olbrzy= 
mia baba. 

— M Pan względem pokoju? — ucle- 
szyła się. — Proszę, bardzo proszę. 

Pokazała mi pokój, bardzo mi się podo- 
bał. Cena mi też odpowiadała. Już prawie 
byłem zupełnie zdecydowany, gdy gospody 
mi spytała z ńiepokojem w głosie: 

— Czy pan aby nie nerwowy? Albo o- 
braźliwy? 

— Broń Boże! — uspokoiłem ją. 

— To dobrze. Bo obraźliwy facet t 
mnie długo nie wytrzyma. Mieszkał tu u 
mnie przedtem jeden jegomość. Porządny 
człowiek, spokojny, dobrze płacił, tylko „że 
strasznie obraźliwy. Przez cały Czas raz 
mu tylko, kiedy się w kuchni kręcił, dałam 
w twarz, a on się głupi obraził i wyprowa 
dził. Takich nie fubię... 

Spojrzałem na „rączkę* gospodyni i 
szybko zrezygnowałem z pokoju. 

— To... to... — mruknąłem — jutro dam 
odpowied: 

Trzecie mieszkanie, do którego tego 
dnia zapukałem należało do samotnego 
wdowca. Pokój był ładny i tani, Zdecydo- 
wałem się wynająć go bezwzględnie. 

— Wódkę pan pije? — spytał mnie 
gospodarz, kiedy oświadczyłem, że pokój y 
chcę wziąć. Ikropnie złościłam się sama na 
— Ależ nie! — uspokoiłem go. — Do|sie © dałam sobie zrobić trwałą ondu 
ust nie biorę. lacji b poznalam do tego obrazul 


Lekarz: — Wygląd pańskiej żony nie 
podoba mi się! 

Mąż: — Prawdę mówiąc, panie 'lokto= 
rze, mnie również niel 


Niepotrzebny wy stek 


Nr 316 


uć prezydent Hyde 


na meczuPolska-irlandia 


DUBLIN 13. 11. — W piątek po południu po 
24-ro godzinnej podróży przez Holandię, przy- 
byla do Dublina polska reprezentacją piłkars= 
ka. Przejazd przez kanał był spokojny, nato- 
miast podróż przez morze Iryjskie z Anglii do 


lrandii była burzliwą I wielu naszych graczy | sząwie, mimo to szanse Polaków oceniane „są 


chorowało: 


Na dworcu w Dublinie ekspedycja m 
Aitana została bardzo serdecznie przez 
paeję związku ir'andzkiego. 

W sobotę rano piłkarze nasi udali się na 
boisko, na którym dziś w niedzielę rozegrają 

eez z Irlandią. 


Następnie wraz z kierownictwem  driż"na 
nasza przyjęta była w pałacu rządowym ra 
audiencji u premiera de Valera, co w stosiitie 
kach irlandzkich jest wypadkiem zgoła wylate 
kowym, gdyż premier ir'andzki nie udziela się 
zupsinie poza życiem politycznym 1 rodzin 
nym. 

Premier pozwolił stotografować się wraz z 
naszą drużyną na podwórcu pałacu rządowego. 


W południe Polacy podejmowani byli lamp- 
ką wina przez lorda majora (prezydenta) m. 
Dublina | obdarowani zostali pięknymi bombo- 
nierkami, na których wybite są herby  Ir'andil 
s Dublina, 


W godzinach popołudniowych piłkarze nasi 
aLecm byli na meczu piłkarskim dwóch irlandze 
kich drużyn ligowych. W chwili, kiedy druży« 
"a nasza ukazała se na trybunach stadionu, 
publiczność powstała z miejsc 1 powitała ich hu 
sznymi oklaskami. 


Wreszcie w godzinach wieczornycii piłkarze 
nasi wraz z kierownictwem byli gośćmi konsus 
ja generalnego R-P. p, Doboszyńskiego, który 
wraz z małżonką zajął się naszą ekspedycją 
bardzo serdecznie. 

"Od tygodnia prasa irlandzka zamieszcza ať- 
tykuły nai temat niedzielnego meczu. Zaintete- 
sowanie meczem jest bardzo duże. Wszystkie 
<ieuzące miejsca na sładlonie zostały już wy- 
przecane. Organizatorzy liczą na obecność ok, 
Ai tgh widzów, 


Na niedzielnym meczu obecni będą prezy- 
dent Irlandii, prof. Hyde oraz premier de Va- 
OCZ PETE ZO ZY 


Neusel z ów mistrzem 
pokonał . oelblina 


Bokserski mistrz Niemiec w wadze ciężkiej 
Koelblin pokonany został w meczu 12-rundo- 
wym na punkty przez Waltera Neusela, tracąc 
wskutek tego tytił mistrza, 


Urgqram zawałów sportowych. 


PIŁKA NOŻNA. Na boisku UT o godz, 
ll-ej przed poł, mecz o mistrzostwo klasy A: 
UT Ib — ŁTSG, poprzedzony przedmeczem 
remerw. Boisko KE w Pabianicach o godz, 
li-ej przed poł. mecz o mistrzostwo klasy A. 
PTO — Zjednoczone, Na boisku Sokoła w Ło 
dat o godz. 1l-ej przed poł, mecz towarzyski 
okół — Wima, 

BOKS, W Pabianicach o godz.. 11.30 przed 
pot. mecz o mistrzostwo klasy A: Krusche — 
Ender — Hakoah, 


Korpus oficerski 
oddziału broni pancernej 


asza po | byly raczej niepomyślne: 
dele. | cura i kilkakrotnie padał deszcz. W dniu me- 


i premier de Valera 


lera. Jest to pierwszy w historii irlandzkiej wy 
padek, aby ci dwaj wysocy dostojnicy Irlandi 
przyw'ądali się zawodom piłkarskim. 


Na ogół prasa irlandzka oczekuje rewanżu 
za porażkę swojej drużyny, poniesionej w War 


b. wysoko. W sobotę warunki atmosieryczne 
panowała silna wi- 
cau boisko będzie więc prawdopodobnie slis- 
kie, 

W składzie reprezentacyjnej drużyny Irlan- 
dii. zaszia zmiata. Na pozycji prawego obrońcy 
wystąpi Foy, gdyż wyznaczony uprzednio Hays 
nie otrzymał zwolnienia od drużyny angielskiej 
w barwach której stałe występuje. 


Na mecz niedzielny Irlandczycy wydali bar 
dzo piękny program, w którym ustęp powital- 
ny wydrukowany został w języku polskim W 
programie zamieszczono fotografię prezesa pol- 
skiego komitetu o'impijskiego — płk. dypl. Gla 
bisza. 


WARSZAWA 13.11. — Jak się z wiarygo- 
dnych źródeł dowiadujemy, wskutek niesłabną- 
cych zamieszek i rozruchów w Palestynie, któ 
re ostatnio przybrały bardzo groźne rozmiary 
„Gdynia — Ameryka". Linie Żeglugowe, trzy 
mące na wodach Morza Śródziemnego stałą 
komunikację pasażersko - towarowa statkiem 
s/s Polonia, kursującym na linii Constanca — 
Haifa — Tel — Avio Pireus — Istanbul — z 
dniem wczorajszym ostatecznie zdecydowała 
zawiesić regwarne rejsy s5/s Polonia. 

10 listopada br. s/s Polonia wyszła z Piret- 
su (Grecja) w podróż do Gdyni zabierając na 
swym pokładzie ładunek i pasażerów. — Przy 
bycie s/s Polonia do Gdyni oczekiwane jęst na 
zień 30 bm. gdzie statek zostanie unierucho- 


| 


cncesz BYĆ ZADOWOLONYM, 
UPUJ W) = 


„Schweikerta. 
Bekoa 25) (AU HL. 


krzyżami Zasiug. 
WARSZAWA 13, 11. — Wojewoda Włady= 


w Łódzk, Automobil Klubie 


Zarząd Łódzkiego Automobi, Klubu przyjął 
w poczet swych członków, iako członka tytu= 
larnego korpus oficerski oddziału broni pan- 
ternej, 


Kalendar, Mepodlegość. 


ŁÓDŹ 13. 11, — Z okazji 20-letniej rocznicy 

Niepodległości — Zarząd Obwodu Miejskiego 
LOPP w Łodzi wydaje kalendarz pamiątkowy 
ułórego forma i wkład w nowy sposób rozwią- 
mje zagadnienie popularyzacji  tajnowszych 
dziejów ojczystych i który stanie się dla każ- 
dego domu polskiego niezastąpioną t pożytecz- 
ną pąmiątką rocznicy. 
` Kalendarzy  Niepod'egłości zawierać będzie 
Wszystkie dane, dotyczące wydarzeń history- 
sżnych, jak i wszelkich innych, związanych z 
fozwojem życia państwowego, gospodarczego, 
stołecznego i kulturalnego Polski oraz ważniej 
we wydarzenia całego Świata za okres 24 lat, 
licznie z chronologią wojny światowej. 
„że względu na użytkowe przeznaczenie ka- 
*ndarża wprowadzona została również pewna 
wowacja układu: — „Kalendarz Niepodległości 
wierać będzie calendarium na okres 3-letni, 
a 1939, 1940, 1941, Stanie się oñ przeto naj 
7raktyczniejszym i najtańszym wydawnictwem 
mlendarzowym, 4 co najważniejsza, — pamiąt 
lą 20-lecia Niepodległości i jednocześnie umož- 
iwi zebranie funduszów na projektowane kup 
t9 samototu RWD-13, który zapoczątkuje w spo 
sób realny podjętą na szeroką skalę propagan- 
dg wśród miejscowego społeczeństwa na rzecz 
rozbudowy polskiego lotnictwa. 


r 


(ZE AAN EEEE EE 
FABRYKA TRYKOTÓW 


Tomasz MUSIEROWICZ 


ŁÓDŹ, ul. Wólczańska 243. 


Petecam bieliznę trykotową na sezon zimo 
=y po cenach niskich na wagę i na sztuki. 


Jerzy SUDYA 
leśjomów 11, tel. 115-72 


przyjmuje od 8—9 r. 1 4—8 w. 


sław Jaroszewicz w obecności dyrektora dyrek- 
cji okręgowej po'skich kolei państwowych inż. 
Zienkiewicza udekorowal 253 pracowników 
PKP. żłotymi, srebrnymi, i brązowymi Krzy- 
ami Zasługi, 


Odznac.ea.e, 


Srebrnym Krzyżem Zasługi za dzia- 
łalność na polu pracy społecznej odzna- 
czony został p. Edward Pol, kierownik 
oddziału mechanicznego zakładów Wi- 
dzewskiej Manufaktury. + 


Uroczysty obchód 


ŁÓDŹ, 13. 11: — Dziś o godz. 16-ej w loka- 

lu szkoły powszechnej przy ul. Wapiennej 15 
odbędzie się uroczysty obchód 20-lecia Niepo* 
dległości, zorganizowany staraniem Koła Ko- 
biecego LOPP Nr 103, na który członków wraz 
z rodzinami i wprowadzonych gości zaprasza 
ZARZĄD. 


Chmuraso i mglisto 
Bim o pogodzie. £ 


ŁÓDŹ 14. 11. — Przewidywany przebieg 
pogody w dniu dzisiejszym, — W dalszym cią 
gu pogoda chmutna i mglista z miejscowymi 
rozpogodzeniami. Po nocnych przymrozkach zwła 
szcza na wschodzie kraju, temperatura w ciągu 
dnia od 7 do 10 stopni. Słabe wiatry południo- 
we i południowo - wschodnie lub cisza, 


| ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łó- 
dzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża dziś o 
godz. 12 min. 30 w sali P.CK. przy w, Piotr- 
kowskiej 190 dr. Fiałkowski — członek Po's- 
kiego Towarzystwa Społeczno - Lek 3 
| wygłosi odczyt nt. „Rak i jego leczenie”, 
Wstęp bezpłatny. 


DYŻURY APTEK, 


a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

M. Kasperkiewiczu, Zgierska 54, A. Rychte: 
1 B. Łobody T1 Listopada 86, M. Zundelewicza, Piou 
kowska 25. S. Bojarskiego i W. Schal Przejazd 19 
Cz. Rytela, Kopernika 26, M. Lipieca, Piotrkowska 
193, A. Kowalskiego i S-ka Rzgowska 147, 


GDY w TROBA NIEDO MAGA stosuje się zloła przeciwko kamicy R 
Ą żółciowej i złej przemianie materii, Pływalnia posiada po obu końcach wbudowa- 
D.-ra Cz. Krascowski*g>, znak ochr. towar. M I CIN A. Cena pudełka zł. 2|ne aparaty fotograficzne dla ustalania na mecie 


Do nabycia w aptekachi skl, aptecz. 


S.S. „Polonia“ płynie już do G 


Przerwane rejsy na linii palestyńskiej. 


„eECHO" 


Em 5 lata dyskwalitiakcji EE 


za uderzenie sedziego. 


Wydział głer 1 dyscypliny 
OZPN ukarał 3-letnią dyskwalifikacją pilkarza 


krakowskiego | Wawe'u — Janika, który 
sędziego w czasie meczu, 


czynnie znieważył 


EA Program imprez sportowych przewiduje 


ponad 133 terminy różnych zawodów 


ZAKOPANE 18. 11. — W sobotę rozpoczęłv 
się w Zakopanem Obrady ogólnopolskiej konfe 
rencji programowej. 

Po dyskusji nad referatem dr. Szatkowskim, 
ustalono program imprez zimowych na rok 1939 
który przewiduje ponad 133 terminów różnych 


zasługują nadto międzynarodowe zawody nat- 
carskie, jakie zorganizuje  Wintersportkiub 
Bielsko w Wiśle. 


Po zakończeniu obrad dr. Boniecki odczytał 
depeszę do Prezydenta R. P, 
Depeszę przyjęli zebrani burzą ok'asków. 


" Dra WANDERA 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO — Więzienie bez krat. 
CAPITOL: — Dama na dwa tygodnie, 


zawodów sportowych - narciarskich,  hokejo- CORSO — Czarny księżyc. i 
wych, łyżwiarskich, saneczkarskich í td. Nal- W godzinach popołudniowych odbyło się po CYRK STANIEWSKICH. (Aleja Koś- 
ważniejszą imprezą będą oczywiście mistrzos« | siedzenie rady narciarskiej. Po posiedzeniu u- |.: ri 1 Program Światowych 
twa narciarskie F. L S., a następnie marsz Żu- | czestnicy konferencji udali się na stadion nar- ciuszki 5-7). — Progr 8.15 
łów — Wilno, do którego zaproszeni będą ucze | ciarski pod Krokwią, gdzie zwiedzili wykona- atrakcyj. Codziennie 4.30 po poł. i a 


stnicy F, I S. z państw północnych. Na uwagę ne ostatnio urządzenia sportowe. 


Ostatni wyraz nowoczesności 
MA stamowi pływalmia olimpijska. EM 


najbardziej nowoczesną pływalnią na świecie. 
Plany nowej pływalni opracowane zostały na 
doświadczeniach zdobytych, w innych, istnieją 
cych już basenach pływackich, 

Pływalnia posiada rozmiary 50 X 20 mtr. 
Do gry w piłkę wodną i do skoków znajduje 
się obok pływalni mniejszy specjalny basenik, 


Jak można zorientować się z przeprowadzo 
nych dotychczas robót stadion pływacki, bit- 
dowany przez Finnów dla igrzysk olimpijskich 
1940 będzie, zdaniem fachowców. europejskich 


kto wygrał, wyścig. Ponad to zastosowano u- 
rządzenia do elektrycznego mierzenia czasów, 
automatyczne tablice, d'a sędziów punktują- 
cych skoki, 1.-home kabiny dla sędziów sko- 
ków, telefoniczne połączenie pomiędzy miejscem 
startu i tablicami orientacyjnymi. Zupełną no- 
wością jest zawieszona na wysokości 3-ch me- 
trów galeryjka nad basenem do piłki wodnej, 
dla wygody sędziego, prowadzącego zawody. 
Pozatem urządzono znakomicie miejsca dla fun 
kcjonarluszów oraz dla fotografów i prasy. 


Nowoczesna pływa'nia olimpijska pomieści 
15.000 widzów, przy czym trybuny są tak zbu 
dowane, aby promienie słońca nikomu nie prze 
szkadzały w czasie zawodów, 

Niemcy, którzy w ostatnich czasach wybudo 
wali kilka pięknych pływalni, przyznają że ba- 
sen olimpijski w Helsinkach biej wszystkie re- 
kordy nowoczesności, 


dyn’ 
kuma 


miony. Dodać należy, że s/s Polonia w czasie 
swej sześcioletniej pracy na Morzu Śródziem- 
nym zrobiła 115 rejsów. Wytworzona obecnie 
sytuacja polityczna przerwała pracę GALU 
zmuszając Towarzystwo do postawienia statku 
na sznurku, Omawiana wyżej decyzja znacznie 
skomplikuje emigrację żydowską z Poski do 
Palestyny i państw Morza Śródziemnego. 


J. E.ks. biskup Włodzierz Jasiński 
wraca 18 bm. do Lodzi. Em 


Łódź, dia 13 listopada, w dniu 18 listopada o godz. 8,30 rano. 

JE. Ks. Biskup Wł. Jasiński, Ordyna- Zarządy P.A.K., organizacje Akcji Kato- 
riusz Diecezji Łódzkiej po odbyciu pie!- |lickiej, korporacje religijne, Stowarzyszen 
grzymki ad limine Apostolorum powraca |społeczne, kulturalno - oświatowe, robotni 
do Łodzi w dniu 18 listopada r.b: Najdo- |cze oraz młodzieżowe proszone są o wzię- 
stojniejszy Pasterz Diecezji przybywający cie udziału ze sztandarami w uroczystym 
z Rzymu do Łodzi powitany zostanie uro- powitaniu J.E. Ks. Biskupa Wł. Jasińskiego, 
czyście w kościele św. Stanisława Kostki powracającego do swojej stolicy biskupiej. 


Uroczysta niedziela w Wiskitnie 


Poświęcenie szkoły, pomnika i sztandaru. FM 


ej ra. |poświęcenia sztandaru szkolnego oraz przeka- 
zania armii sprzętu wojennego zakupionego z 
dobrowolnych oflar mieszkańców gminy Wiski- 
tno. 


ŁÓDŹ, 18.11. — 20 bm. 0 godzinie 9- 
no we wsi Wiskiłno w powiecie łódzkim odbę 
dą się uroczystości poświęcenia szkoły pówsze 
choej, pomnika poległych mieszkańców gminy 
w walkach o niepodległość w latach 1918—1920 


Ultimatum roboiników 


zatrudnionych w fabryce Robinzona. ESR 


podwyżki płac dla pracowników. Bezpośred- 
nie rozmowy nie doprowadziły do porzumienia 
wobec czego pertraktacje przeszły na teren ins 
pekcji pracy. j 

Pierwsza konferencja pod kierownictwem 
RA pracy odbędzie się we wtorek 15 
|. m, 


ŁÓDŹ, 13, 11. — W fabryce J. Rabinson, 
mieszczącej się przy ulicy Żwirki 17, wybuchł 
zatarg robotniczy. Firma nie honoruje sta 
płac, nie udziela urlopów, nie wydaje również 
książeczek obrachunkowych itd, W tych warun 
| kach postępowanie firmy spotkało się z kate- 
| gorycznym protestem robotników, którzy jed- 
nocześnie powiadomili o taktyce fabrykanta 
| związek zawodowy. 

Przedstawiciel związku odbył wczoraj na 
terenie fabryki zebrańie z robotnikami w wyni 
ku którego zwrócono się do przemysłowca o 
uregulowanie spornych spraw do soboty przy- 
szłego tygodnia, 

O ile do tego czasu firma nie zdecyduje się 
na unormowanie :tosunków na terenie fabryki 
robotnicy zastosują ostrzejsze środki akcji, 


CZY DOJDZIE DO POROZUMIENIA?. 


— Zwięzek kinooperatorów wystąpił jak do 
mosiliśmy z żądaniem zawarcia umowy zbioro- 
wej i wyrównania płac zarówno dla mechani- 
ków jak t sił pomocniczych. 


Dotychczasowe rozmowy nie daly pożądane 
go wyniku ze wzglęchi na konieczność szczegó- 
lowego przeprowadzenia projektu układu, wyra 
żoną przez właścicieli kinoteatrów. 


SPRAWA PRACY W PIEKARNIACH. 

— Jutro odbędzie się w Okręgowym Inspe 
ktorącie Pracy daszy ciąg rozmów w sprawie 
ustalenia czasu pracy w piekarniach, 

Jak wiadomo piekarze, domagają się przer- 
wy świątecznej, umożliwiającej wypoczynek, 
t zn. rozpoczynanie pracy w poniedziałek w 
godzinach rannych, a nie jak dotychczas wie- 
czorelm w niedzielę 1 święta; 

Panieważ pracodawcy proponowali rozpo- 
częcie pracy 0 godz. 20-ej w niedzielę, rokowa 
nia nie dały dotąd rezultau. 


Czas przeznaczony na to upłynie we- wto- 
rek, i środę 16 bm. Stanowisko pracodawców 
zakomunikowane będzie na konferencji w inspe 
keji pracy. 


ZATARG W DOMU BANKOWYM. 
— W domu bankowym B-cl Taub przy ul. 
Piotrkowskiej 17 powstał zatarg na tle żądań 


ZAPOBIEGANIE SZERZENIU SIĘ CHORÓB 
UMYSŁOWYCH W AMERYCE I EUROPIE. 


Na powyższy temat dr. med. W. Winiarz. 
Kier. Miejskiej Poradni Psychicznej, wygłosi | 
t w najbliższy piątek ti. dn. 18 bm. o g0- ; 
|dzinie 20-81. i 

Na treść tej ciekawej prelekcji złożą się: 
opieka nad dziećmi z zaburzeniami nerwowymi 
w Ameryce; opieka nad umysłowo-chorymi 
problem sterylizacji w Niemczech; ruch hi: 
Iny psychicznej w Polsce, i 
| Odczyt ten urządza Polska YMCA w Łodzi, 
|w gmachu swym przy ul. Moniuszki 4a (mała 
sala gimnastyczna), I 

Goście mie widziani. Wstęp tylko po 20 
i 30 gr. f 


LUBLIN 13, 11, — 


eN 


OWARZYSTWO POPIERANIA 
BUDOWY SZKOŁ POWSZECHNYCH 
lua za dovre warunki 


pracy naszym dteciom 
ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA Y 


ŁÓDŹ, UL.PIOTRKOWSKA 147. [ll PIĘTRO | 
u AAC DOTRZE RE PRZE ERC 


wiecz. 


Piękny gest dzieci lubelskich 


w 20-lecie Niepodległości. 


EUROPA: — Indie mówią. | 

GRAND KINO: — Profesor Wilczut. 

IKAR — I. Prawda zwycięża. Il. Dwa] 
mężowie pani Vicky. 

JAR — Na scenie: Wielki marsz; na 

ekranie Mary Dow. 

METRO; — „Jezebel“. 

MIMOZA — Wrzos. 

OŚWIATOWE. — I. Pan redaktor sza= 
leje, Il. Na Sybir. I 

OAZA — Ułan księcia Józefa. 3 

PALACE — Ostrożnie, profesorze. 

PRZEDWIOŚNIE: — Druga młodość. 

RIALTO: — Indyjski Grobowiec. 

RAKIETA: — Druga młodość, 

SŁOŃCE. — I. Pan redaktor szaleje, 
JI. Na Sybir. 

STYLOWY — Pobrali się za wcześnie. 

TON. — Ósma żona Sinobrodego. 

ZACHĘTA: — I. Rok 1914; Ii. Robert 

i Bertrand. A 


TEATR POLSKI, Cegielniana 27. 

Dziś w niedzielę o godz. 4-ej po poł. 
8.30 wiecz. ciesząca się niesłabnącym (e 
wodzeniem satyryczna, niezwykle aktualna 
komedia B, Shawa „Major Brabara* w reży 
serii dyr. Karola Borowskiego, a w koncer< 
tow: wykonaniu: Ludwiżanki, Chojna 
ckiej, _ Krasnowieckiego, Czerwińskiegoy 
Kondrata, Nowosielskiego i innych. 

W poniedziałek teatr nieczynny. 


MISTRZ LUDWIK SOLSKI PRZYBYWA 
DO ŁODZI. 


Z powodu , niedyspczycji Stefanii Jara 
kowskiej premiera „Subretki'* zostaje odro+ 
czona. _ W międzyczasie czeką bywalców, 
Teatru Polskiego inny jeszcze większy ewe- 
nement artystyczny: oto zjeżdża do Łodzi 
najznakomitszy artysta polski — honoron 
wy dyrektor scen łódzkich — mistrz Ludwik 
Solski, który nie tak dawno (wśród olbrzy< 
miego entuzjazmu) święcił w Teatrze Miej 
skim w Łodzi jubileusz sześćdziesięciole>, 
cia pracy scenicznej, 
nieważ ze względów technicznych 
Komedia Moliera „Skapiec“, z którą związas 
ne były wówczas występy mistrza Solskie4 
go, zejść musiała z afisza, znakomity gość 
naszej sceny wystąpi obecnie jeszcze parę 
razy w tej francuskiej arcykomedii, 
iWystępy Ludwika Solskiego rozpoczną: 
się w czwartek. 


> . TEATR POPULARNY, A 
Dziś w niedzielę o godz. - 8.15 wieczą 
urozmaicona mnóstwem  śpiewnych wstam 
wek i tańcami, śliczna komedio - opera Je 
N. Kamińskiego „Skalmierzanki* z udzia= 
łem Doree. Jurdzińskiej, Topolskiej, Def 
nowfcza, Pietraszkiewicza, Mafuszkiewicza 
Zonera | innych. Reżyseria Br. Dąbrowa 
skiego, yo 
W. poni s 


TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH", 

A (Al. Kościuszki 57), Iy 
Dziś w niedzielę o godz. 12 i 4,15 po poti 
grana jest zachwycajoąca bajka M, Kownace 
kiej „O żaczku - Szkolaczku i o Sowizdżałe, 
co jeden kochał szkołę, a ten drugi wcale”, z 
muzyką J. Wesołowskiego. Bi'ety od 25 gr. do 
2,20 w kasie eatru (Al. Kościuszki 57) na go« 
dzinę przed przedstawieniem. 


ledziałek teatr nieczynny, 


i 
Jutro na obiad: 


Zupa ogórkowa, schab z kapustą, bo- 
rówkiA i 


za 


WINSZUJEMY. 
Dziś, STANISŁAWA 
Jutro: Józefowi » 
Wschód słońca 6.54 
Zachód słońca 15.46 
Długość dnia 8.52 

Ubyło dnia 7.15 

Tydzień 46 


Chcąc uczcić rea'nym} 11 im. Uczestników Walki o Szkołę Polsk: 
czynem 20-tą rocznicę Odzyskania Niepodległo | Lublinie ufundow. 3 dek, 10b-ło 
ści, młodzież publicznej szkoły powszechnej nr| mową bliblioteczkę d'a jednej ze szkół na Ślą- 


z drobnych składek, 100-to 


su Zaolzańskim, 


Specjalia delegacja złożoną z 10 uczniów 
pod opieką kierownika szkoły p. Władysława | 
| Kos: yka wyjechała do Śląsk  Zaolzański 
| Prysztatu, gdzie w dn. 11 'istopada wri 
blibiioteczkę, umieszczoną w estetycz 
| szkole powszechnej w Pietwałdzie. 
| EPEE EE PY O 
i 
Z ŻYCIA T-WA ŚPIEWACZEGO „LIRA”. 


W sobotę dnia 19 listopada r.b. o godz. 21-8] 

lbędzie się Wieczór Towarzyski połączony 2 
„ańcami, dla członków i wprowadzonych ich go 
ści, w lokalu własnym przy ul. Żeromskiego. 
Nr 74, na który uprzejńie zaprasza wszystkich 
członków i sympatyków 


ZARZĄD. 


dl 
p 


St. ©. . 


„ECMHO* 


Nr. 317 


Dla mężczyzny życie jest walką ze śmiercią -CZ AR CYRKU 


działa jednakowo na dzieci i starszych 


Jeden z francuskich pisarzy ogłosił na- 
stępujące uwagi o kobietach: 

Istnieją trzy rodzaje kobiet: niewolni- 
ca, wyzwolona i kobieta wolna. Lub, inny 
mi słowy: kobieta uległa, kobieta swobod 
na i kobieta samodzielna. Ta ostatnia jest 
jeszcze w mniejszości. Wolna kobieta ape 
luje do siły mężczyzny, niewolnica — do 
jego słabostek; po tym najłatwiej je roz- 
poznać. 

Mężczyzna ubóstwia ilość, kobieta — 


jakość. Jego zachwyca nieskończona wiel- 


kość, ją — nieskończona małość. Kobieta 
analizuje, mężczyzna dąży do syntezy. 

Mężczyzna, mający przy sobie wybit- 
ną kobietę, przewyższa wszystkich in- 
nych. 

Wzbraniając się uczynić zadość żąda- 
niu mężczyzny, kobieta usprawiedliwi swą; 
odmowę najszlachetniejszymi motywami. 
Gdy on jednak nie zechce spełnić jej ży- 
czeń, posądzi go o majnieuczciwsze powo- 
dy. 

Mężczyzna wierzy w abstrakcje: spra- 
wiedliwość. prawdę itd. Kobieta wierzy w 
osobowość, szczególnie w uosobioną mi- 
łość. 

Miłość mężczyzny osiąga bardzo rzad- 
ko moc miłości macierzyńskiej. 

Miłość płatoniczna jest podobna do 
podróży samolotem. Dużo niebezpieczniej- 
sza dla kobiety, niż dla mężczyzny, który 
nigdy nie zapomina o spadochronie. 

Mężczyzna przewyższa kobietę odwa- 
gą fizyczną, kobieta mężczyznę — odwa- 
gą moralną. * 

Mężczyzna żyje w przeszłości i przy- 
szłości, kobieta — jakby we wiecznej te- 
raźniejszości. Dla niego życie jest walką 
przeciw śmierci, dla niej — przeciw sta- 
rości. Ideałem mężczyzny jest zachować 
swe siły, ideałem kobiety — zachować 
swą piękność. 

Starość zdaje się mie imać niektórych 
kobiet. „Im starszą się staje, tym młod- 
EErEE ZEE CE 


PODSŁUCHANE 


PROSTY RACHUNEK. 

Profesor Bobzyk jest bardzo roztargnio 
ny. Na pewnym przyjęciu siedząc obok 
młodej doktorowej K. wszczął z nią roz- 
mowę: 

— Pani doktorowa ma dzieci, prawda? 

— Tak, siedmioletniego synka i pię- 
cioletnią córeczkę... 

— Patrzcie państwo! — zawołał profe 
sor ze zdumieniem. — Ktoby to przypu- 
szczał, że pani już jest dwanaście lat po 
ślubie. 

PRAWDZIWY PECH. 

Do leżącego na ulicy rannego mężczy 
zny podchodzi policjant. 

— Ma pan jeszcze szczęście, gdyż wła 
śnie w domu stojącym naprzeciw miesz- 
ka lekarz. 

Ranny: — Kiedy tym lekarzem jestem 
właśnie ja sam. 4 


nie łatwo. Zamek zacinał się, jakby klucz był nieodpo- 


szymi wydają mi się ludzie", powiedziała 
raz pewna czarująca kobieta. Taka ko- 
bieta nie starzeje się nigdy. 

Przeciętna kobieta nie pyta cię o twe 
zdanie, ale o potwierdzenie swych wła- 
snych zapatrywań. Czasami stawia cię 
nawet wobec faktu dokonanego i żąda 
twego późniejszege zatwierdzenia, szcze- 
gólnie wtedy, gdy posądza cię o przeciw- 
ne zdanie. 

Największy dyplomata wydaje się skoń 
czoną niezdarą w perównaniu z najzwy- 
klejszą kobietą. która chce osiągnąć to, co 
sobie wbiła w głowę. 

Ideałem mężczyzny jest działać, idea- 
łem kobiety — służyć. Dlatego też kobie- 
ta tak często uważa mężczyznę za egoistę. 

Mężczyzna lubi dążenie do celu, ko- 
bieta — objęcie w posiadanie. Podczas 


a kobiety — walką ze starością. 


rzeciwieństwa dwu płci. 


gdy zawładnięcie jest dla mężczyzny tyl- 
ko przelotnym, chwilowym użyciem, ko- 
biecie daje ono trwałe i pełne zadowole- 
nie. Nie dziw więc, że małżonek, nieprzy- 
zwyczajony jeszcze do domowego pożycia, 
czasami się nudzi, a kobieta w pełni swe- 
go nowego szczęścia, pojmuje to tylko z 
trudnością. 

Mężczyzna jest z przyrodzenia stwo- 
rzeniem dzikim, kobieta — domowym. Mó 
wi się o poskromionej megerze, lecz sta- 
nowi ona tylko wyjątek. Poskromionymi 
bywają z reguły mężczyźni. 

Kobieta, nieszczęśliwa z jednym męż- 
czyzną — ojcem, mężem, lub kochankiem 
— nienawidzi cały ród męski. Mężczyzna 
dotknięty podobnym nieszczęściem, nadal 
wierzy, że w morzu znajdują się też i do- 
bre ryby. ` 


Poselska 


Ot i gotowy już sejmik — 
dia mnie nielada to gratka, 
daje mi temat do wiersza 
poselskich nazwisk sałatka. 


Za miesiąc, albo i krócej, 
docinki padną i „witzki“, 

w gmachu na Wiejskiej ulicy 
Sejm będzie znowu... TRĘBICKI. 


KRUK powie SOWIE do słuchu, 
WRÓBEL pod pulpit da nura, 
BARAN zaś wypnię swój TYLMAN, 
WYDRA zaśmieje się BURA... 


SZWED WYMYSŁOWSKI, jak żaden, 
gdy mówi wchodzi aż w noski, 
spyta jak DŁUGOSZ Sejm nowy 
przesiewać będzie MAKOWSKI? 


sałatka 


W słów krasie rzuci — panowie 
siedzimy tutaj od czegoż? 

Sejm wreszcie musi być MUDRYJ, 
ciepły, nie ZIMNY, jak GRZEGORZ. 


Skoro jest świetnie SKŁADKOWSKI, 
Sejm- będzie zgodny, CALEWICZ, 
po co WADOWSKI wytykać, 

kłócić się i BIJASIEWICZ? 


Dziś po tryumfie za Olzą, 

po co za nos się WODZIŃSKI?.. 
Rząd po ostatnich wyborach 
ładny wyłowił SKWARCZYŃSKI. 


LEPECKIM trzeba zjednoczyć, 

by wreszcie wyszło coś z tego, 
skoro nas naród wybierał — 

nie bądź DUDKIEWICZ — kolego! 


Baczcie więc tedy trważnie, 

aby Zamkowi nie zbrzydło, 

bez MACHLEJD trzeba pracować, 
nad nami dekret — KOSIDŁO. 


ROM. 


Pielęgnowanie tradycji i poziom wyko- 
nania poszczególnych numerów są podwa 
linami zawsze jeszcze działającego czaru, 
który roztacza cyrk Ludzie, którzy niechęt 
nie idą do kina, czy teatru płacą najchęt 
niej wysokie ceny za bilet do cyrku. 

Na arenę wpuszczają lwy, wielkie 
wspaniałogrzywne olbrzymy, które w pu- 
szczy czy dżungli panowały nad innymi 
zwierzętami. Podczas gdy w puszczy po- 
mrukiem swym wywoływały one strach u 
wszystkich innych zwierząt, tutaj na świst 
bata, czy nawet tylko wzrok pogromcy 
potulnie skaczą przez obręcze, kładą się 
na swego pana, i trzymając jego głowę 
w swej paszczy. Po nich wychodzą na are 
nę niedźwiedzie, następnie elbrzymie slo- 
nie. Wszystkie zwierzęta podporząłkowu- 
ją się silnej woli człowieka i jego rozu- 
mowi. 

Pod samym pułapem cyrku gimnasty- 
kuje się na linie artysta. Publiczność zamie 
ra w oddechu. Linoskoczek z uśmiechem 
przechodzi przez całą linę. Inni wykonują 
niebezpieczne ćwiczenia na trapezie, Tu 
znowu jakieś cudowne dziecko kręci się 
na jednej nóżce jak bąk. Dziecko się śmie- 
je, i nikt nie wie, ile się ono napłakało 
za nim nauczyło się trudnego numeru, po- 
kazywanego teraz na atenie. 


Konie w cyrku nigdy się nie znudzą. 
Białe, ciemne, kare, wspaniałe, dobrze od- 
żywiane, czyste, lśniące, idą jak taneczni- 
ce, zgrabnie, kołysząco, wytwornie. Stają 
na tylnych nogach, przebierają jak do tań 
ca przednimi nogami. Publiczność kla- 


szcze w dłonie, Akrobatyczne popisy na 
nieosiodłanych koniach. Karkołomne sztu- 
czki, widziane jedynie w filmie, a doko- 
nywane tylko przez indyjskich jeźdźców. 
W przerwach rozśmieszają publiczność 
do łez klowni. Stare dowcipy, a zawsze 
bawiące ludzi. 


Na arenę wchodzi żongler, Za nim 
drugi trzeci, rzucają do siebie talerze, pił- 
ki, noże, pochodnie, miecze. Na głowie krę 
ci się im piła, krzesło na jednej nodze, na 
jednym ramieniu mają obręcz, na palcu 
drugiej ręki kręcą talerz, jedną nogą wy- 
wijają w powietrzw mbracając nią piłkę. 
Publiczność patrzy ł podziwia, Czar dzia- 
ła. Niebawem wchodzi na arenę tancerka 
- linoskoczka, po nie akrobatka na koniu, 
piękna dziewczyna o jasnych włosach 
zwiniętych w pukle. 

W przerwie znowu klown gra na 
skrzypcach, ale mało kto słucha uważnie 
Jego gry, wszyscy patrzą na jego grotesko 
wo umalowaną twarz i śmieją się, 

Klown z powołania jest zawsze praw- 
dziwym artystą, Takim samym, a może 
większym od wszystkich innych w cyrku. 
Teraz jakiś młody chłopiec wnosi na are- 
nę drabinę i na niej urządza harce, Wcho- 
dzi, schodzi, tańczy na jej szczycie, a dra 
bina stoi jak zaklęta na jednym miejscu. 
Bajecznie. 

„_ Cyrk — to zawsze atrakcja, a pobyt w 
nim to ewenement, to temat do długich po 
gadanek towarzyskich. — Czar cyrku dzia 
ła zawsze jeszcze na młodych i na sta- 
rych i działać będzie jeszcze bardzo długo. 
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Napój wywołujący halucynacje. 


Wiele krwawych zbrodni, dokonanych 
w odległych góraca Peru pochodzi z zem- 
sty na czarownikach, brujos. 

Rozróżnia się cztery rodzaje czaro- 
dziejów. 

Brujo curandere, czarownik lekarz, cie 
szy się wielką czcią i szacunkiem Indian, 
którzy wierzą w skuteczność jego le- 
karstw, a trzeba przyznać, że czasem osią 
ga on w swym leczeniu ciekawe wyniki, 

Brujas prusangueroz wyciągają z ziół, 
korzeni, pni drzewnych i kości zwierząt 
napoje miłosne, mające wszczepić pusan- 
ga, cierpienia miłosne całym rodzinom, a 
nawet całym wsiom. Czarownicy ci często 
przypłacają śmiercią swoje miłosne do- 
świadczenia. 

Brujas maleros twierdzą, że moga zgłę- 
bić tajemnice natury i wpływać na prze- 
znaczenie jednostek i społeczeństw. Napo- 
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je ich sprowadzają nieraz szaleństwo, a 
nawet Śmierć. Brujo malero, mniejsza o 
to, czy naprawdę odpowiedzialny za 
wszystkie przepisywane mu przestępstwa, 
pada też często ofiarą nienawiści dzikich 
plemion. z 


„Ostatnią grupę czarowników tworzą 
brujos magos, którzy piją napój, złożony 
z wywaru tytoniu i liany ayahuasca („po- 
wróz śmierci"). Płyn ten wywołuje halu- 
cynacje, które oni nazywają objawienia- 
mi. Wywołują też chętnie duchy dawnych 
czarodziejów puszczy. 

Rząd wydał ostre dekrety przeciw 
szarlataństwu czarowników, ale trudno 
przewidzieć, o ile one będą skuteczne wo- 
bec zarazy 'czarodziejskiej, powodującej 
WŚ walk, podejrzeń, nienawiści i zbro- 

ni. 


Kupiony znaczek F.0.M. 


twerzy milieny potrzebne na budowę — 
mu polskich okrętów wejennych! 


szego pracow 


nika instytucji, który nosił najpiękniejsze 
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Z Kiedy poczciwy Jan, nowy wożny Banku Polsko- 
Australijskiego, przybył owego ranka do łokalu biurowe- 
go, jak zwykle na godzinę przed innymi, aby objąć służ- 
bę i przygotować wszystko do urzędowania, nie zauwa- 
żył zrazu nic podejrzanego ani nienormalnego. 

Gmach, w którym mieściły się biura banku, miał wy- 
gląd stateczny i spokojny. Widać było od razu, że za- 
mieszkują w nim jedynie osoby szacowne, a swoje biura 
posiadają jedynie instytucje poważne. 


Dozorczyni zamiatała bramę potężną miotłą, jak zwy- 
kła była czynić co rano. Kiedy jedyny woźny Banku Pol- 
sko-Australijskiego przybył i ukłonił jej się grzecznie, 
pani Rogozińska oddała mu ukłon w sposób w miarę 
lekceważący i w miarę protekcjonalny, opierając się jed- 
ną ręką o miotłę i przybierając dumną minę zaopatrzonej 
we wszystkie swoje atrybucje bogini, drugą ręką prze- 
szukała kieszeń fartucha, aby znaleźć w niej klucz, wrę- 
czony jej poprzedniego dnia przez Jana po wyjściu ostat- 
niego urzędnika. 

Wszystko odbyło się normalnie i zgodnie z tradycją, 
którą woźny Jan zdołał już poznać w ciągu czterdziestu 
dni dotychczasowej pracy w banku. Z kluczem w ręku 
podszedł do drzwi służbowych, tuż obok windy. 
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Przekręcenie klucza w zamku nie przyszło mu zupeł- 


wiedni. Zdenerwowało to woźnego, który, znajdował się 
jeszcze w okresie wzmożonej działalności. Jako nieda- 
wno zaangażowany do przedsiębforstwa, starał się wyka- 
zać maksimum dobrej woli i pilności, 

— €a za licho! — mruknął pod nosem. 

Wyszło mu to jednak zaraz z głowy, kiedy wszedł do 
ciemnej komórki, do której klienci nigdy nie zaglądali 
i do której nawet urzędnicy przeważnie nie mieli dostę- 
pu. W ścianie mieściła się szafa, gdzie Jan przechowywał 
ścierki, szczotki i elektryczny odkurzacz. Na szafie wie- 
szał go wieczór starą marynarkę, którą wkładał do grub- 
szych robót. 


W tym właśnie momencie ogarnęło go niejasne prze- 
czucie, że coś nie jest w porządku, kiedy bowiem sięgnął 
po marynarkę, zauważył, że zniknęła.  Zapalił światło. 
Marynarka leżała na podłodze a przecież był zupełnie 
pewny, że poprzedniego dnia powiesił ją starannie. Brak 
mu było wyobrażni, wytłumaczył więc sobie natych- 
miast to zjawisko w ten sposób, że pani Rogozińska mu- 
siała wejść do komórki i przez nieuwagę strącić mary- 
narkę. W komórce nic więcej nie było poruszone, mimo 
to jednak ogarnął go dziwny i zgoła nieokreślony nie- 
pokój. 

Jan sprzątał zawsze przed podniesieniem  Żaluzyj, 
przy pełnym świetle elektrycznym, chciał bowiem, aby 
z zewnątrz widziano instytucję jedynie podczas normal- 
nego ruchu. Sprzątał szybko i metodycznie. _ Opróżniał 
kosze, zbierał rozrzucone po ziemi papiery i energicznie 
manewrował odkurzaczem po stołach i krzesłach. Spo- 
strzegł, że miejsce młodego Rymarczyka, najwytworniej 


Qdbitą w drukarni Jana 


w Łodzi, żwirki > © . 


f garnitury i bardziej interesował się wyścigami niż pracą 


biurową, było znowu potwornie zaśmiecone. Papiery, 
rozrzucone dokoła, podarte były w drobniutkie kawałecz- 
ki. Jan zaklął w duchu i obsypał nieobecnego Rymarczy= 
ka stekiem niecenzuralnych epitetów. 

—Znów porobil swoje „kluseczki*! — ząkonkludo- 
wał wreszcie, — To wszysiko mą się rozumieć po to, 
abym muał więcej roboty! 

Wyszczotkował natomia 


st z namaszczeniem aksamitną 


marynarkę, którą „dziadzio“ Łażarski rzuca; zawsze na 
stos książek za kratami swojej klatki kasowej. 
— Poczciwy staruszek — pomyślał o nim z rozrze- 


wnieniem. 

Po uprzątnięciu dużej sali Jan przechodził zazwyczaj 
do gabinetu pana Radlicza, dyrektora Banku Polsko- 
Austraśjskiego, swego wszechwładnego szefa, Przykła- 
dał się do tej pracy ze szczególną energią; znęcał się fot- 
malnie nad każdym pyłkiem i nad każdą klamką, z pod- 
świadomym marzeniem o gratyfikacji, która spotka go 
może za tyle poświęceń. 

— Kto wie?! — myślał w duchu. 

Gabinet dyrektorski był dość obszerny, a umeblowa= 
wanie gustowne:i wytworne. Wspaniałe empirowe biur- 
ko zajmowało środek pokoju, a z tyłu pod ściańą na 
wprost oszklonych drzwi, stała masywna kasa ogniotrwa= 
ła, której *stal lśniła i błyszczała w promieniach światła 
zapalonego przez Jana. Woźny zbliżał się właśnie do sto- 
łu ze ścierką w ręku, gdy nagle stanął jak wryty z roz- 
szerzonymi oczyma, wyrażając zdumienie pomieszane 
z przerażeniem. 
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